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Ciężkie trosk i ma b iedny człow iek, rezydu 
dujący  tam nad „złotym  rogiem " we w spania­
łym  pałacu otoczony pięknem ' odaliskam i i p rz e ­
pychem  zaicwieSciałego W s e ln iu . Zachowanie 
się K reieńozyków  m artw i go, bolą go A rm eń­
czycy, k .órzy  się tłu k  i zo swoimi sąsiadam i. 
N ic dziwnego zatem , skoro w stoimy T urcji opo 
w.ad&ją, że su łtan  sta ł sio m elancholijnym , żo 
cierpi naw et na — w yschnięcie szpiku pacierzo­
wego. co go n a tu ^ la ie  więcej trap*, niżeli K ra 
teńezycy i A rm eńczycy. Ależ to niepraw da, po­
w iadają inni Pew nego jednak  nic nie wiadomo 
i dlatego trzeba  s ę ograniczyć na —  plotki 
dw orik ie  i na ty ch  k ilku  dyplom atów, którzy 
czeSciej m ają sposobnośi w idyw ać w ładcę w szy­
stk ich  w iernych. W edle ty ch  głosów 3ułtan jest 
ja k  przedtem  niezw ykle pracow ity i potrzebuje 
ty lko  k ilka g id s in  do w ypoczynku, snu i jedze­
nia. W ytchn ien ia  po ta n k a c h  rządu  szuka w 
zajęciach — rzem iosłem  i m uzyką. S u łtan  jest 
sam kom pozytorem  i ma w łasną kapelę w domu. 
N adto zaprasza  do siebie od czasu do cłibu za- 
g ran icoaych  artystów  I  tak  niedawno zaproszono 
k ilku  spanjolskich m uzyków  na koncert przed 
padyszachem . W ład ca  by ł podczas koncertu  w 
najlepszym  hum orze.

Je d y n ą  podporą su łtan a  xr robotach, 
k t ó r e  zw ykł B arn  z a ł a t w i a ć ,  jest ciągło jeszcze 
f a w o r y t  I s z e t  bej. K ażdy  n rzędnik , stojący 
p r z e d  obliczem B a ł t a n a ,  słyszy c> ia iaan :e z  ust 
jego w y r z u t :

—  „T ak i człow iek jak  Izzet Bej ży ł latam i 
w mojem pańitw ie bez zwióoenia niczyjej uw a­
gi. T akiego  człow ieka zaw sze potrzebow ałam  i 
n ik t z was nie powiedam ł mi, że jest ta k  
bliako."

P rzed  niedaw nym  czasem  sułtan  zrobił swo- 
jem u faworytowi prezent, * 9 000 funtów , aby  so­
bie w pobliży Ild iz k joskn  k up ił dom. Po p e ­
wnym otaBie zapytu je  sułtan, czy dom już k u ­
piony.

—  Nie — odpow iada Izzet bej.
—  A cóżeś najlepszego zrobił z pienię­

dzmi? — indaguje su łtań sk a  mość.
— Z apłaciłem  długi — odparł Izze t bej. — 

W ierzyciele strasznie na  mnie nacierali i jestem  
szczęśliwy, żem się icb pozbył.

Sułtan  m ilczał przez chwilę, a  petem  dodał 
■ westchnieniem :

_ —  D obrześ uczynił. D lngi są najw iększem
nieszczęściem  na  świt cle!

O becnie budują dum dla  Izzeta  beja na 
rachunok  eułtsńakiej listy cyw ilnej. Potęga 
Izzeta  be ja  w zrosła przoz noc. Do niedaw na 
m ały  u rzędn ik  sądowy, jest on dzisiaj właści­
wym w ładcą państw a. A przecież nie ma nic 
z łeg i, czegoby o nim nie mówdi. Nie wiadome, 
co na tern praw da, a co kłam stw o. To jednak  
pewua: jego siła robocza ogrom na, opi mało, a 
ca ły  ozas spędza u boku Bułtann, zaw sze czy n ­
ny, zaw sze gotowy do rad y . W zrok jego p rze­
szyw ający i zim ny, szaro oko ma w s bie ct ś 
odstraszającego. Ale m a m aniery, jest grzeczny 
i uprzedzający. Czy będzie błogosław ieństw em  
ozy p-zebleństw em  su łtana i państw a, dzisiaj 
jeszcze nie wiadoma.

* * *
N a odpowiedzialność F rankfurter Ztg. po­

w tarzam y za nią następującą faoecję dw orską 
z  B n lg r r j i : J a k  wiadomo, mówiono przed trzem a 
tygodniam i o poważnem  przesilenia, k tórego naj-

ważniejsa/mi momentami było ustąpienie ministra ] 
Naczowicza z powoda trak ta tów  haudlowych J  
i wrzekomo dymisja ministra wojny 1’eUow.i j 
z powodu sprawy amnestyjnej. Naczewiez idzie j 
na  pewno, choć tylko z powodów ogólnych. • 
Czuje on, że nie jes t  ctoRownym dla dzisiejszej : 
sytuacji poljjjyczaei. n jeg> z;-mioty. ( ł /m isy jne  • 
datują się jaż od pół roku. Potraw a ustąpienie | 
jest j c d j i k  jeszcze yrątpliwem. M.nro to . jed n ak  i 
jest rzv*aą pewną, że i minister wojny podał się I 
do dymisji, alo nie w związku ze sprawą ainne j 
styjna, w której wszystkie osobistości m iarodajni 
w p slifycij jsduąkowe,;-} są zdania. Jaa t  to ra- { 
czcj niewinna afc-ra dworska, której motywem i 
ki .-irająeyna _ zaanfe eherehes la femmo i k tóra  
ministra wojny postawiła przemijająca w sprzc 
csnośai z dworem. Księżna Ford /iu indow a oto- ) 
c z ic a  licz ią świtą w ybra ła  się z wizytą do obo j 
zn Kniażew >, pod Sof ją, O świet.iytn przebiegu 
tych  odwiedzifc pisma łokciowe zamieściły spra- j 
w ozdm ia  i r t rę iz y  inne ni z w ielką i poniekąd 
uzasadnię ą dumą powtórzyły także słowa ń*s 
stępcy tronu księcia Borysa, który zwrócony do 
oficerów z Całą godnością i w  każdym ca la  k r ą ż ę  
r z e k ł :

„Jestem  bardzo zadowolony, dziękuję wam 
moi panowie 1

Owoż przy tej wizycie b rak ło  m inistra woj­
ny. I  to dało powód do aw antury . N..d spraw ą, 
w yzyskaną przez pisma opozycyjne, w szczęła się 
b rzydka polem ika. Pism a rządow e uderzy ły  na 
dw ir, za to, że zaniechano zaprosić m inistra wojny. 
Petrow  udaw ał obrażonego i obw iniał księżnę 
o in trygę , w sku tek  czego znowu ono, ozując się 
niew ianą, b y ła  zgorozoną. Petrow  —  jak powia 
dają, bardzo dobrze w iedział o wizycie, ale za 
w staw ieniem  się swojej ż o n y — bardzo pięknej — 
nie poB°icdl. W inow ajczynią m a być pierw sza 
dam a dw oru księżnej, pani Petrow-Czoma. Opo­
w iadają naw et, że księżna w ezw ała do siebie 
pułkow nika Petrow a w celu w y jiśa ieu ia  całej 
aw antury , ale Petrow , ja k  gniew ny i rozsrożoay 
A chil, pojechał za gran icę z dym isją. Z  drugiej 
itrony przebąkiw ują, że książę F e rd y n an d  do­

w iedziawszy się o aw anturze, w yraził się bardzo 
ostro i niesym patycznie o m inistrze wojny. Owali 
uśm ierzenia opinji zaczynają  już zapew niać w 
sferach „dobrzo poinform ow anych4*, że ta  istna bu 
rza w szklance wody już m inęła, bo książę F e r ­
dynand bardzo ceni przyw iązanie m iulatra woj­
ny Petrow a, a jeszczo więcej jego wielki i zna­
czny wply w .

—  Zróbcie miejsce dla m arszałka ALdulUh 
baszy !

Konsulowie rozsunęli swoje krzesła, tak , ie  
wielki czerwono obity fotel znalucł m.iojsce mię 
(Izy krzesłami angielskiego i greckiego konsula. 
Po spełnieniu tego dzieła,, służący wybiegł, by 
z:ifiS sprawę czekające nu w przyległej sali gu­
bernatorowi Arilu-i h buszv Ż i  chwilę jednak

salę i wrzeszcząc 
,To nic d e b "z e l“ porywa fotel 

barki i ciągsie go na estradę

Ar*1!u-|' h Inszy. Z 
obl i |w jKuora ua 

na  cale g a rd ło . „ 
pluszowy znowu na

fagas w o ad

K lasyczny spokój jec t poniekąd terminns 
tcchnicus, ale mimo, żo K re ta  jest w yspą klasy 
csną, spokój nie może tera szpanować.* T rudno 
też, aby  panow ał spokój w k ra in ie , w której się 
dzieją tak ie  naprw ykład rzeczy  ja k  te, hióre 
opisuje Internationale Conc^pondeńa. F a k t  po­
cieszny, j i k i  się tam  w ydarzy ł p rzy  pierwszom  
posiedzeniu kroteńskiego ngrom adzenia narodo 
wogo w yglądał mniej w ięcej w sposób n as tęp u ­
ją c y ; M iędzy ktK isuhm i a gub rm itorcm  cy ­
wilnym ułożono dokładnie uroczystości o tw arcia 
i ustanowiono zgodnie listę osób urzędow ych, 
m ająoyeh w nich brać udz ia ł W edług  tego pro 
gram u gubernato r wojskowy, A bdullab  basza, 
m iał zająć miojsce obok korpusu konsularnego. 
G dy wszyscy u rzędnicy  byli jjuż zebran i, wcho 
d u  nagle na  salę lokaj tu recki, dźw igając na 
pleoaoh dąży, czerw onym  pluszem  wyb ty  fotel, 
a rozpychając zebranych , woła piskliw ym  
g ło se m :_____________  j

prezydja! ią  gdzie sicdr.i oniem iały, zo atraeliu i 
k łapciu  Borowicz basza. S łużący nie zw ażając 
na j '’g J  ̂ godność prezyd jalną i gubornatorską, 
k rzyczy  do i.ifUgj po tu re c k a :

— U iuń  tnę w bok, bo omszę tu  postawić 
fotel dla m arsiid k a  A Ldall.ah‘. *i

I  istotnie chciał Bero wica basza, konsty tu ­
cy jny   ̂ p rezydent sgroiMadzoaia narodowego, zro 
i ić m iejscł dla guVor.,atora wojskowego, ale w 
tę,i cnwili przyskoczył an g ieh k i konsul jeneralny , 
Bdotti i rozkaz xł służącem u postawić fotel w p ra­
wdzie bezpośrednio przed fotelem prezydenta, ale 
pod try b u n ą ! u-dy w ten  Ejposób została o s ta te ­
cznie rozw iązaną spraw a fotelowa, drzw i się 
rozw arły , na salę wszedł A bdullah basza i m ia­
rowym krokiem  i z dum nie wzniesioną g łiw ą  
n d a ł się a a  swoje miejsce wśród powszechnego 
szm ern i ogólnych oznaków niezadowolenia.

Jeżeli o jeden  fotel tak ie  pow stają aw an- 
tu ry , ja k  może na Krecie panow ać spokój.

Lichwa Wiejska i kredyt wło­
ściański w Galicji.

I I I  b c u tk e m  t i k  rosszarzouego pojęcia 
lichw y, w szystkie wyżej naszkicow ane, a podej­
rzane  intereey jako  t o : uddanie w zastaw  grun  
tów, sprzedaże na  la ta , sprzed»że z zastrzeże­
niem odkupua, kupno zboża n a  pniu iid . pod 
padały oy su rk e ji u itaw y  k arn e j. U staw a tak a  
uczyniłaby  zbędaą  ta k ie  ustaw ę k a rn ą  o handlu  
ratam i, o b e jm u je  z na tn ry  rzeczy i in teresy  
ra ta ln e ; niem niej ustaw ę o lichw ie przy handlu  
gran tam i, proponowaną prze? posła hr. Pinińskie- 
go, natom iast zalecone przezem nie pojęcie lichwy 
nie do tykałoby  interesów za gotówkę.

Umowa za gotów kę nie w ytw arza już przez 
to sim o stałej zależności jednego k o n trah en ta  
od dragiego i o tyle jest mniej niebezpieczną, 
n ż umowa kredy tow i K to może z św iadcze­
niom wzajemnem bezzw łocznie •'S-ę uiścić, ten  
je s t jeszcze ekonom icznie silniejszy, a więc rza- 
cldcj da r ę w yzyskać Zresztą, od pojęcia lichw y 
m-c da się odłączyć pojęcie d łużnika i w ierzy­
ciela. W szakżo i przy i uteres.ach za gotówkę 
zdarza „ ę o S sy sk . E  trg ru ją iy  do A m eryki 
włościanin zcajduje się również w przym m ow em  
położc-mn,ł sprzedaje g ra n t i inw entarz, kupuje 
przybory  podróżne, a przy tyeh in teresach  g i- 
tów koifych, sw łaascz i zaś przy in teresach p ie rw ­
szego rodzaju, kupiec ma o tw artą  sposobność do 
w yzyskania swojej ofiary naw e 
popełnienia om nitw a. Z a  g ru n t 
da chłopu np. 150 al. i kwot>{ tę w ypłaca 
„szyfuartą ," o ile c h lip  nie dostaje bezpłatnego 
biletu jazdy  ja k  do B razylji, lub przejm uje za 
bezcen „w ątpliw y d lu g ,“ albo proces, k tó ry  f a ­
ktycznie  po stronie ch łopa  nader korzystnie się 
przedstaw ia, za szluk? b y d ła  dopłaci np. 5 z ł ,  
a cbłop bierze, bo parowiec, którym  m a odpły- 
u .ć, w yjeżdża ty lko d w i razy  na miesiąc 
% H am burga  lqb Gcnni, więc 03tatni czas nim

H bsz  w yraźnego 
pięcio morgowy
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jechać, jeżeli nie chce w obcem mieście czekać 
lH doi na nowy o k rę t; bierze więc, co mu dają, 
byle wyjechać, b y li prędzej dostać się do raju ,
i połączyć się z „arcy iidęciem  Rudolfem ,“ o k tó ­
rym  wieść niesie, że dotąd żyje i p a n u ' 0 w Bra- 
zylji.

W  tukiem  działaniu  kupca nie ma m ow y 
c a-;;c.owości świadczeń, co w ięcej świadczenie 
w łościanina przechodzi wprost jego możność, a 
przyczynić się m m i do jogo ruiny m ajątkow ej; 
sprzedaw szy bowiem iw bezcen cały  swój doby- 
tnk, przy jedz1 e na miejsca ogołocony za wszy­
stkiego, nie znający języka  i od razu  zam iast 
dostić  się do „ziemi obiecanej11, podjąć s 'ę  musi 
najcięższych robót, byle ty lko  u trzym ać cię 
przy życiu.

W nowej ustaw ie em igracyjnej zagrożona 
jest k a ra  dla tych, k tó rzy  nam aw iają  do em i­
gracji, b ra k  jeszcze postanowiania karnego  dla 
tych, którzy z niej korzystają, zagarn iając m a­
ją tek , praw iebym  pow iedział spuściznę em igranta, 
S ąd tę  więc, że jako  karygodny  w yzysk pod- 
m ągaąć należy pod ustaw ę k a rn ą  wszelkie n ad ­
użycie przew agi gospodarczej w obrocie także 
przy in teresach  za go.ów kę.

Ale i 7e stanow iska dzisiejszego stanu rz e ­
czy dużo dałoby się zm ienić na lepsze. W  G a ­
licji, tym  klasycznym  k ia ju  lichw y, w którym  
każda  wieś, każdy przysiółek  jest dogudnem  
polem operacyjnem  dla lichw iarzy, w ypadało  w 
la tach  1882 do 1886 — najm niej 12, a n a j­
więcej 47 za sąd ze i za w ystępek liohwy. G dyby 
tyluż byto ty lko  lich w iarsy t

P rzy  wymiarze k a ry  sędziowie nadto w 72*/, 
w ypadkach  korzystali j  p raw a nadzw yczajnego 
łagodzenia kary , o rzekając k a ry  poniżej m ie­
siąca aresztu , a w 19°/0 w ypadków  korzystali z 
p raw a nadzw yczajnej zam iany k a ry , poprzesta­
jąc  na k a rze  pieniężnej.

M iędzy innym i środkam i przeciw działania 
lichw ie i w yzyskow i w ogóle, wymieniam na 
w stępię zasadę, k tó ra  odpow iada zapaln ie  w y­
maganiom  ety k i katolickiej, ja k  niem niej po­
wszechnie odczuwanej potrzebie społeczeństw a. 
Skoro zasada sto3m kowośoi św iadczeń rządzić 
ma obrotem , najw iększy w yłom  z pod niej s ta ­
nowi oczywiście ta k  zw ane poki-ywdzenie ponad 
połowę wartości.

Ja ż  praw o rzym skie pozwalało na  un iew a­
żnienie k o n trak tu  w razie, gdy jedna strona nie 
o trzym ała i połowy tego, co ofiarow ała drugiej 
stronie.

A jednak  praw o dotąd obow iązujące pozwala 
Łrzec się praw a na3taw aaia na uniew ażnienie 
ko-itrak tu  z tego ty tu łu . Więc kupujem y m aszy ­
ny rolnmze, m eble, obrazy, zegarki, m aszyny do 
szycia na ra ty  — usłużny ajen t p rzed k ład a  
nam  k o n trak t pisemny do podpisania, w którym  
zrzekam y się tego praw a, a potem posyłają nam 
przedm iot nic m ający i połowy wartości tego, 
cośmy zań zapłacić obiecali.

L ic a  darm o, umowa jest podpisaną, płacić 
friob.a. Po długich w alkach pokrzyw dzeni wy- 
k cła ta li n rządu  UBtawę o harm lu ra talnym  — 
ale to *ylko paljatyw  ir.-fiający poszczególny 
objaw złego, sio nie zło Sstno. Śm iało rozciąć 
wrzód może ty lko  postanowienie, że praw o na- 
staw ania na ważność umowy z powodu p o k rzy ­
wdzenia cad połowę w artości jest praw em  publi- 
oznem, którego pryw atnem  ośw iadczeniem  woli, 
skutecznie zrzec-się  nie można.

B yłoby może jeszcze do życzen:a, aby  w r a ­
zie zasądzenia za liehwę lub* oszustwo, sąd wy- 
rokujący  orzec mógł jako k arę  dodatkow ą, zakaz
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Zarazem należy odnowić przedpłato na

zam ieszkania na  wsi. Jeżeli s łynna ustaw a ma­
jowa p iu sk a  z 4 maja i -74 r. posunęła się ta k  
daleko  żo o rzekała  deportację nispcsłusznych 
księży katolickich, jeżeli rad a  związkovya niem ie­
cka tę sam ą k arę  chciała  stosować w r. 1SS8 
do politycznego stronnictw a socjalistów, toć k a ra  
nic już deportacji, ale jedynie zakazu  zamie- 
szk m ’a na  wsi dla pospolitego zbrodniarza szcze­
gólnie ta k  niebezpiecznej kategorji, jak  lichw ia­
rza  lub oszu-:U sądownie skazanego, nie w ,d a  
się zbyt esakońską, a m ogłaby się okazać n ie ­
zm iernie dla naszego ludu zbaw ienną.

W  Niem czech potw orzyły się związki chłop­
skie. ja k  np. w T rew irze, iab  stow arzyszenia 
antilichw iarskio, ja k  np. nad rzek ą  S aar, k tóre  
wzięły in icjatyw ę w energicznej przeciw  lichwiar- 
stw a walce i wielę dokonały  dobrego. B yłoby 
rów nio, pożądansm , aby  podobne stow arzyszenia 
i u nas pozakładano. Proponow ano w Niem czech, 
aby  w ierzyciele, kupcy  itp . praw nie byli zobo­
wiązani do obliczania się co pół roku  sa swymi 
dłużnikam i lub klien tam i, a  to pod tym  ry g o ­
rem , że za czas, za k tó ry  się nie obliczali ńira- 
cają swą wierzytelność. Dr. Leopold Caro.

Niemcy o germanizacji.
Z nana ze swej nienawiści do Polaków  Kol 

nischs Z tg  zam ieściła przed kilkom a dniam i a r ­
ty k u ł, k tó ry  m iał na  celu napędzenie w yborców 
centrum  katolickiego w Bzeregi szowinistów i 
hakatystów . Polakożerczem u organowi nadreń  
■kiomu daje n ajw płj w o wszy organ  niem iecko- 
katolicki, Kolnische Volksetgi następu jącą  dobrą 
o d p ra w ę :

Kolnische Z tg  zam ieściła w ty ch  dniach  a r ­
ty k u ł, w którym  w zyw a centrum , aby  dokonało 
zm iany frontu  w kw estji polskiej. N atu ra ln ie  
roiło się w tym  arty k u le  od frazesów  „narodo­
w ych", co do pewnego stepnia  je s t podejrzanem . 
N arodow cam i jesteśm y wazysoy, w szyscy bro­
nim y interesów  pań itwa niem ieckiego. Z  góry 
więc można się po nas spodziewać, że spraw y 
narodowa dostatecznie w naBzym program i* p o li­
tycznym  uw zględniam y.

K to uw aża za  stosowne wylewani*? całego 
potoku rseczy  absulutnie natu ra lnych , podaje 
ban. w wątpliwość ich dobroć, gdyż na co to te a ­
tra lne gonienie za efektem  ra  pomocą szum ry^h  
frar^sów  ? F razesy  narodowo byłyby  na m iejsca 
wobec stronnictw , k tó re  p ragną zburzyć ojczyznę. 
C entrom  nie ma zam iaru odstąpić W  Ks. Po­
znańskiego, P rus zachodnich i Górnego Szląska 
jak iem u innem u m ocarstw u. Chcdzi ii ty lko  o 
zaprew ads śnie w ty ch  dzielnicach o ile możności

stosunków i kwe- 
m eżna osiągnąć ł*tw iej 

przez u c i s k a n i e  P o l a k ó w ,  czy też przes 
u w z g l ę d n i a n i e  z a s a d  w o l n o ś c i  i s p r a ­
w i e d l i w o ś c i .

Poiępium y środki gw ałtu  z dwóch p rzy czy n :
1) ponieważ u w a ż a m y  j e  z a  n i e s p r a ­

w i e d l i w e ;  2) ponieważ celu przaz nic nic osię- 
zny, a natom iast w niebezpieczny sposób rozgo­
ryczam y um ysły .

Co do punk tu  piew szsgo nie potrzeba wiele 
sl jw trac ić  G dyby m iało być dozwolonem od­
bierać  członkom  jak ie j narodowości ich język , 
to pytam y, coby w tedy n i e  b y ł o  wolno czy ­
nić panującej większości? D la czegoby w tedy 
nie miało być wolno odbierać uciśnionej narodo­
wości także  je j religji, a 03ta*_eczjie i życia? 
1'oorja ta  unalazła sum iennych w ykonawców w 
A m erykana ih w zględem  cuerw onoskórych.

j zaprow adzenie w ty ch  dzielnic 
| uporządkow anych i zdrow ych 
. Ifją  jest ty lko, czy to można

JB  L D S Z C Z"
(dl prenumeratorów „Dz, Poi,*)

Wl LWSfil: kwirw*'* ■ • **00'
Sa m M :

Kieklęsztl*
kwartalnie
tnlesiocznle

r i .  — -iO  ct. 
s ł. *  4 0  ct. 
*ł. — '8 0  ct.

Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego?9 na podstawie zawar­
tej umowy % wydawnictwem  
„Bluszczu99 ma jedyne i wyłą­
czne prawo dawania tego tygo­
dnika po zniżonej cenie.
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KONIEC ŚWIATA
tOWlHŚÓ

R u d o l f a  F a l L a  i K a r o l a  B lu n ta .
Przekład t  angielskiego.

T o r a  XX.

N o w a  p l a n e t a .

( ( iąg dalszy).

—  Niemożliwe, pow iadasz pan ? Mój Boże, 
cóż w łaściwie jest niemożliwe go na św iecL ?  — 
z a p y ta ł . . Nic. Zupełnie nie. G dyż niem ożliwcś.i 
z dnia w czorajszego, to znteewne pan  sr.m p rz y ­
znasz, są dzisiaj n ie ty lko  możliwościami, k tóre 
każdy  bezw arunkow o uzn&ć i na k tóre  każdy 
zgodzić się ale, nie, są to rzeczywistości, któro 
każdy  spraw dzić może. A potem, potem cóż to 
tak  wielkiego w tem wszystkiem  ? Rzecz sam a, 
być  może, iż na pies wszy rz u t oka przedstaw ia 
się nieprawdopodobnie, a jednakow oż nią nie 
jes t. Zapew niam  pana, że napraw dę nią nie jest 
i żo ni praw dę nie w arta  jest ta k  w ielkiego za­
jęcia się nią. T ak  jest, wealo nie w arto i możesz 
■ię pan  i .m  o tem  bardzo ław o przekonać.

I  popraw iw szy się na  fotelu, c iągnął d a le j :
—  W ystaw że pan sobie konieo św iata, jak i 

m ógłby się zdarzyć w najgorszym  razie. Możesz 
p-_n to uozynió, gdyż rzecz tę  w yjaśniano już 
ty le  razy , że napraw dę nie jest w cale trudnem  
w yrobić sobie o tem  jakieś pojęcie. Św iat —  
((.amin rozbije się p rsy tem  na  ssesą tk i. D obrse.

Co bię jed n ak  stanie z tym i szczą tk am i?  J a k  
wiemy, porw aue zostaną w nową kole] i k rążyć  
będą w niej dookoła ziemi. To wszystko. W  tem 

, leży już odpowiedź ram a, na k tó rą  właściwie 
j każdy  z nas, n aw et nie baidzo bystrym  um y 
j słem obdarzony, m usiałby wpaść. To, co sfę 
, dzieje ze szczątkam i, ozam użby Bię stać  nie 
i miało z jaisiemb ciałem  stałem , silnio spojonem ? 
i Chodzi ty lko  o to, aby tr kie ciało stw orzyć, 

ciało,^ k tó reby  było w stanie w ytrzym yw ać naj- 
I silniejsze uderzenie, najsilniejszy g rad  m eteory­

tów, ciało, k tó reby  było dość silnem do przetrw a- 
j nia każdego pchnięcia, każdego upadku  i nie 
| rozpadło się, ciało w reszcie, k tó reby  było ognio 

trw ałem . To wszystko.
— Ale pzyż b(jdr‘e rzeczą możliwą stwo- 

rzyó tak ie  ciało? s s p y ta ł jeden  z inżynierów 
okrętow ych, Ltóry słuchał tych  objaśnień Creo 
kosa z widoc-anem i najżywszom zajęciem .

— Czy b ę d /ir?  M u s i  — brzm iała  chara- 
k terystycsifa  cdpo-tiodź Crockasa. — A zresztą, 
wobec dzisiejszcg > stam i icehoiki będzie to d ro ­
bnostką. A potem, potom niech się św iat roz­
bija  w k aw ałk i. N iech trzaskę! I  cóż z t?go? 
N a s z e  n o w e  c i a ł o  z o s t a n i a  w ł a ś n i e  
z t  y mi  s z c z ą t k a m i  j a k o  z u p e ł n i e  n o  
w e  c i a ł o  a s t r o n o m i c z n e  p c h n i ę t e  w 
n o w ą  k o l  oj  i r o z p o c z n i e  r a z e m  z n i ­
mi  s v/ ó j r u c h  r o t a c y j n y .

I  Cr o ols es zam ilkł.
—  J a k  w ielkieia je d a a k , sądzisz pan, musi 

być tak ie  ciało astronom iczne?
— W każdym  razie ta k  raałem , że w o b e c  

najm niejszego naw et niebieckiego c ia ła , jak  na 
p rzy k ład  wobec mniejszego księżyca M arsa m u­
si być znikom em .

— Mniej więoej jednakże...?

— Tego je8zc«e nie wiem.
— Ale przypuśćm y...

~ W ie lk iem , ja k  powiedziałem, nieko­
niecznie być powinno. B i  i po c o ?  — i Croo- 
kes uśm iechnął się pod wąsem. — W iesz pan 
przecież, że sk rzyn ia  o objętości sześciuset m e­
trów  kubicznych w ystarcza w zupełnośei, aby  
w niej zapakoirać  "y g o d n ie  w szystk ich  lndzi, 
ńyiąoyeh na  ziemi. N aturaln ie, czy by o nji byli z 
tego zadowoleni, to in n a  rzecz.
, . j P»ńskie ciało niebieskie byłoby zatem  
daleko w iększe?

wiem, dla czego by ta k  być m ia­
ło r — odparł jednak  Crookes. —  Na razie 
przynajmniej^ nie myślę w cale zabierać z sobą 
Ci-łoj ludzkości, a mianowicie — i uśm iechnął 
się znowu — z dwóch powodów. Po pierw sre, 
nm wied.siaibyio, w jak i sposób to uskutecznić/ 
a po crugrc, hm.., p.o d irg ie  nie w iedziałbym , 
co 3 mini począć, z tym i wszystkim i ludźmi.

— ■ No, nie mniej więcej do rzeczyw istości 
zb liicną ideę już pr.n sobie w yrob ił?

Hm., tp zaloty . Cubyś pan n ap rzy k ład  
powiedział Da dziesięciokrotną cllugość naszego 
okrę tu  i Tko na średnicę mego p-zyszłego c ia ła  
astronom icznego ?

Pańskiego c ia ła  astronom icznego, k tó ie  
pan sobie w yobrażasz jako k u lę?

n ióre sobie w yobrażam  jako kulę — po­
tw ierdził Crookes.

—  Pow iedziałbym , ie  jest to najw spanial­
sza budowa, ja k ą  kiedykolw iek w ykonano i już 
dlatego samego w arta , aby ją w ykonać, bez 
wzglęcu na to, czy św iat zginie lub nie. Jedno 
tylko chciałbym  wiedzieć. Term in? Czy —  
pr«ypnściw«*y, iż konieo świata nastąpi rneosy-

wiście 13. listopada 1899 r. —  czy pan  sdoł*sz 
w ykończyć swą planetę ?

Zdołam  — rzek ł Crookes kró tko . — 
W iesz pan  przec.eż, — dodał z uśmiechem — 
jak  prędko się w naszych ozasach pracuje .

— Zapew ne, bajecznie prędko — potw ier­
dził inżynier. -— Nowy most kolejowy pod E ly  
i  o przy k ład ...

Z npełuie słusznie — przerw ał m u Croo- 
*̂es- Nowy most kolejowy przez rzekę OuBe 

jest tego św ietnym  przyk ładem  i daje Barn przez 
Się odpowiedź na pańskie poprzednie zapytan ie .

A jak  to było ? — zap y ta ła  jed n a  z pań, 
k tó ra  w:docznio by ła  ciekaw ą dowiedzieć się 
o tem  czegoś więcej.

•— Z tym  m ostem ? — zap y ta ł Crookes. — 
O, nic więcej, jak  tylko, że pociąg z  Norw ich 

południu o godzinie pierw szej 
j e s z c z e  po s t a r y m  

. . .  . . „ . =,  . ,do N orw ich 0 godzinie
s.odmo] rn:nut p:ęcdsii-si^t sieam wieczorem tego 
samego dnia pędził j u ż  po n o w y m  moście i że 
tym  sposobem w przeciągu sześciu godzin i c z te r­
dziestu Siedmiti m inut zerwano s ta ry  most i w y­
budowano i c-ddano do nć.ytku pabhczn rgo  nowy 
most żelazny, w rtżący rtodw adzieścia tysięcy 
kilogram ów 1 1

ROZ DZ IAŁ  S I E D M N f f Ś T Y ,

tą  któryi.« w cokolwiek dziwny sposób przerywają  
Jamesowi Crookesowi rozmowę i w którym doktor

opowiada atcycitkawą historyjką.

...W  tej chwili o tw orzyły się drzw i i w szedł 
mr. Jonathan Smith, spoglądając podejrzliwie nu 
o*ł* towarzystwo.

do Londynu po
i m inut dziesięć s iad ł 
a poc;ąg z Londynu

N a  palcach  p o su n ą ł  się k ilk a  kroków  ua 
przód, a  potem stanął.

— I jakież urządzenie chciałbyś pan zapro 
wadzić w swej planecie? — zapytał inżynier 
zwracając się do Crookesa. * '

Zaledw ie je d n a k  wymówi! te  słowa, uczuł 
że go jak ieś kie zcze pochw yciły za ram ię. ’

Czyje?
Jonathana Smitha
—  .P ro -  proszę -- pana... o... o... której.., 

o której . te  . p lanecij... p Ln .. mówi ? —  zapy ­
tał, jąk a jąc  się, a w ydaw ało bię, jak b y  każde 
słowo w yrzucał z siebie ty lko  z nadzw yczajnym  
w ysiłkiem .

— O k tóreiżby , jeżeli nie o najnowszej ze 
w szystkich... o planecie Crookesa I

— O .. pla...ne...c>e. . Croo..k<.ba? j c 
ja .. pana nie rozum iem .

—  W ierzę w to chęlnio 
inżynier. — A więc m ister Crookes, 
k^ńca  św iata, buduje ..

— B u ...d u ..je ... ?
— Tlanotę.
-  Tlą.,

A le nie mógł dokończyć 
Nie, nie dokończył go. S ta ł skamieniały"/ mi 
ozący, dyszący, a rysy  je g 0 w ykrzywiły si« 
oczy postaw ił w słup i...

r  7  ^  jał?1 hai! ~  ,:c^ iniał si  ̂ ~  Crooke: Urookes buduje p lanetę!
I  nagle, nagle w yraz  jego  tw arzy  s ta ł s 

dzikim , krwim.erczo dzikim , drap ieżn j m i z pot

Crookes61111 kFW'ą °CZym* rzacil nagle n 

(Ctąg d o k ty  nuatąpi).

roześm iał si 
aby  un ikną

t pgo słowa

v
a

v
v

u
u

u
j 

UDngaCJl 
f-JZyCZKl 

K
rajuw

ej 
47* 

List? 
iow

urz. 
zreu. 

zieiusaiugu 
4

,, 
u«y 

trm 
m

JH
O

czugja 
oh-?cru« 

;uż 
jako 

gotow
kę 

am 
ucz%c 

eskontu. 
^

*
»

r«
M

»
r«

w
i 

■ 
w

w
i

m
m

 
i 

K
A

N
TO

R 
W

Y
M

IA
N

Y
.



i

A le ś i  o d k i  g e r m - n i z a t o r s k s  j ą  
m e  t y l k o  m e  a p r a w i e d l  i w e m i , a l e  i 
b e z s k u t e c z n e  mi .  Pomiędzy temi środkami 
można jeszcze stosunkowo najłatwiej obronić 
ustawę kolonizacyjną. Podczas gdy n. p.: germa- 
nizatorskie środki szkolne spadają na tysiące lu 
dzi w b r a w ich wolt, to ustawę kolonizacyjną 
można w ykonyw tś tytao względem ladui, k tó ­
rzy dobra swe sprzedają komisji z d o b r e j  
woli. Jest to więc ustawa, która mimo zwoich 
innych ciemnych stro i nie gw ałci przynajmniej 
sumienia (?)

„Jeżeli miejsce upadającego polskiego więk­
szego w łaściciela ziemskiego zajmie ca ły  szereg 
włościan polskich, to powtórzy się dla walczą- 

• cego rządu pruskiego historia o stugłowej hy­
drze. Jeżeli tak jest istotnie, wtedy' droga przez 
nas obrana przypominać będzie dockiszotową  
walkę z wiatrakami. Z polską w iększą w łasno­
ścią ziem ską nie będziemy prawdopodobnie w 
niedalekim czasie potrzebowali liczyć się jako 

i z siłą poliyczną, —  ale i panowie niemieccy 
w ielcy w łaściciele siem scy na wschód od Ł*by  
lamentują nieustannie.

’ Czy może należy się spodziewać po prawym
 ̂ brzegu L aby cgóiuego „krachu“ wieltciej wła-

! sności ziemskiej A czy zdanie o zmyśle oszczę­
dności panującym wśród drobnych polskich 

i gospodarzy włościańskich da się zastosować może 
do niemieckich posiedzicieli ? Gokolwiekbądź. po 
tern, cośmy powiedzieli, są w mowie będące 

: środki chyhioaenu
Przychodzimy zatem do następnjącego rezul­

tatu : G dy polityka a n t i p o l s k a  okanała się 
b ł ę d n ą ,  żądają teraz jej zwolennicy od cen­
trum, aby w niej wzięło udział i zakryło plecy
jej inicjatorom. Centrum tego z pewnością nie 
uczyni, nawet choćby rilniej jeszcze uderzono 
w bęben „narodowy". Nie można wszystkiego, 
co płynie pod „nai octową" flagę, uznać za dobre.

A le nawet, gdybyśm y jeszcze jakie w tym  
kierunku mieli wątpliwości, to decydującym jest 
dla nas n o t o r y c z n i e  a n t i k a t o l i c k i  c h a ­
r a k t e r  t e j  p o l i t y k i .  W szystko, co się w tej 
dziedzinie wyprawia, jest otwartą propagandą pa­
triotyzmu. Komisja kolonicacyjna zamierza już 
nawet budować somtnarjnm dla duchówuych 
protestanckich 1

N-tnralnie nie jest w c fk  przypadkiem, że 
pomiędzy kolonistami nie ma prawie wcale kato­
lików.

Jeszcze by tego było potrzeba, żeby od ka­
tolików śmiano żądaó popierania propagandy 
protestantyzmu W ogólności uważamy, że eała 
nasza polityka polska wykoleiła się i musimy 
pozostawić jej kierownikom, jak  s:ę z tego w y­
grzebią". ________________

Krajowa komisja dla rewizji kata­
stru  podatku gruntowego.

Utworzona na podstawie ustawy z dnia 1 
stycznia 1895, celem przeprowadzenia rewizji 
katastru podatku gruntowego (w  myśl ustawy 
a dnia 12, lipca 1896) krajowa komisja dla tej 
rewizji, rozpoczęła, jak donieśliśmy wczoraj, obra­
dy w sali sesyjnej krajowej dyrekcji skarbu.

Komisja ta w Galicji liczy  24 członków  
i  tyluż zastępców, w połowie wybranych przez 
sejm, a w połowie powołanych pracz rząd, 
przyczem pułowa' członków przez rząd powo­
łanych należy do kategorji opłacających podatek 
gruntowy ; członkowie komisji (względnie ich za- 
stęp cj) dzielą się na podkomitety (pu ośm in; 
w  połowie z grona członków przez sejm w y­
branych, w połowie z grona powołanych przez 
rząd) według rejonów : lwowskiego, krakowskie­
go i tarnopolskiego.

Stan osobowy korni? j je3t następujący  :
Przewodniczący : Namiestnik książę Eusta­

chy S an gn jzk o; zastępca przewodniczącego: 
wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu dr. Wi- 
tołd K orytow sk .; referent krajowy Józef Goetz, 
statazy radca sk arb u ; zastępca referenta kraj. 
Franciszek Pamuła, sekretarz skarbu; referenci 
dU  podkomitetów : dla I.wowa W łodzimierz Han- 
kiew icz radca rachunkowy, b. inspektor szacnuk. 
grunt. —  zastępca Józef Chrzanowski geometra 
« w id , b. referent szacunkowy grn n t.; dia Kra­
kowa Edward Sarnecki zarządca ursędu sprze- 
dasy soli, b. starsi f  komisarz saac grunt.; —  
sastępca Alfred Głowiński, geometra ewidencyjny.

C złonkow ie: dla rejonu lwowskiego, wybra­
ni przez sejm: Emil Torosiewics (w ł dóbr), Sta­
nisław Gniewosz (w ł. dóbr), Roman Tyssowni- 
cki (wł. realności) ; —  powołani przez rzą d : 
Zdzisław Obertyński (w ł. dóbr), Jan Bertemiljan 
Breuer (w ł. dóbr), W łodzimierz H aukiewicz rad­
ca rachunkowy kraj. dyrekcji skarbu, W łady­
sław Dąbrowski sarządca urzędu sprzedaży soli ; 
dla rejonu krakowskiego : wybrani przez sejm * 
Jun br. Stadnicki (w ł. dóbr), Józef Męciński (wł. 
dóbr), Franciszek Kramarczyk (w ł. realności), 
Marjau D ydyński (w ł. d ó b r ); — powołani przez 
rzą d : Stanisław Jędrzejowicz (w ł. dóbr), W ła  
dysław  Halfenburg Haller (w ł. dóbr), Edward 
Sarnecki zarządca urzędu sprzedaży soli, W ła­
dysław  Stokłosiński poborca podatkowy ; dla re-
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Drobiazgi z różnych czasów
przoz

Aleksandra Wybranowsklego.

(Ciąg dalszy).

Można sobie wyobrazić i moje żdzi wknie, kie­
dy taką historję usłyszałem .

N a św. Józef w dzień imienia narzeczonej 
p. M. urządził wielką szlichiadę, a że dzień był 
piękny i pomimo, że w tym czasie sauna juś nie 
jest fenomenalną, w tym roku była doskonała.

Pierwsze sanie zaszły pana jenerała, a dru­
gie powożone przez samego p. M. czterma dziel­
nymi rumakami b yły  przygotowane dla panny 
Józefy — 1 kiedy p. M. zaprasza swoją narze­
czoną, by usiadła, ona ze skromnością właściwą 
młodej panience odpowiedziała —  dziękuję, po* 
jadę z rodzicami.

Ta odpowiedź była już dostateczi a, że 
p. M. wyprzedziwszy sanki pana jenerał- i 
zostawiwszy całą silichtsdę, nie biorąc w niej 
już udziału, odjechał i nie dał potem wiadomo­
ści o sobie.

Pan jenerał obrażony w swej dumie — i 
niepohamowany w swej pasji, rzucał się na 
wszystkich i skoro się dowiedział o mojem po­
wrocie przywołał zaraz do siebie.

Szedłem  jak na stracenie, bo wiedzia­
ł e m ,  że przy j«go prędkości łatwo może być

jonu tarnopolskiego : wybrani przez sejm : Grze­
gorz Głuchowrki (w ł dóbr), Józef Huryk (wł. 
realn.) Klemens hr. Dzieduszycki (w ł. dóbr.) La 
szek Cieński (w ł. dóbr) ; powołani przez rząd : 
Micbal Sichclburg Garapich (w ł. dóbr), Edmund 
Lityński (w ł. dóbr), Józef Grunner pob. poda­
tkowy, Maurycy Orłowicz, kontr, g ł urz. pod ; 
zastępcy członków: dla rejonu lw ow skiego; w y­
brani przez se jm : Jan hr. Szeptycki (wł. dóbr), 
Jan Trzecieski (w ł. dóbr), F eliks Sozański (wł. 
dóbi), W ojciech W asllew iki (w ł. dóbr) —  po­
wołani przez r są d : Zenon Macie] Serwatowski 
(wł. dóbr), Józef Chrzanowski geom. ewidenc., 
Zygmunt Skąpski pob. pod.; dla rejonu krako 
wskiego : wybrani przez sejm : Stanisław Ż ib~ , 
(wł. dóbr), Jan Hupka (wł. d ), Stanisław Dąb- 
ski (w ł. d ) Stanisław Potoczek (w ł. realn .); —  
powołani przez rząd: Leopold D ietl v.wł. d ), 
Andrzej Glosser (wł. d.) Andrzej Broniewski 
lustr, lasów, J in  Zaklika sakr. pow ; dla rejonu 
tarnopolskiego: wybrani przez S e jm : M ieczy­
sław Onyszkiewicz (wł. d), Gustaw Strawiński 
(w ł. d.), M ieczysław hr. Rutiński (w ł. d.) ; po­
wołani przez rząd: Roman W ybr*nowski (wł. d.), 
ks. Teodor Korduba gr. kat proboszcz i dzie­
kan, Alfred Głowiński geom. ewidencyjny, Feliks  
Czerwiński pob. podatkowy. —  Na pierwsze po­
siedzenie przybyli w szyscy członkowie kraj. ko­
misji w wyjątkiem pp. Zdzisława Obertyńskiego 
i Grzegorza Głuchowskiego, którzy usprawiedli­
wili św ą nieobecność ; na mi ejsce ich powołano ich 
zastępców pp. Zenona Macieja Serwatowskiego  
i M ieczysława Onyszkiewicza.

Obradom komisji wskutek nieobecności księ­
cia namiestnika przewodniczył wiceprezydent kraj. 
dyrekcji skarbu ar. Witold K irytow ski.

Przewodniczący zagajając o godz. 11. przed 
południem posiedzenie, powitał zebranych i po­
dziękował im za przybycie w tak licznym kom­
plecie, poczem przedstawił historję regulacji re­
wizji katastru podatku gon tow ego , która ma 
być podjęta.

Następnie udzielił p. wiceprezydent dr. K i-  
rytowski głosu referentowi krajowemu, star. 
radcy p. Józefowi Goetzowi, który przedstawił 
zarządzenia w ciągu ostatnich lat wydane w celu  
wdrożenia i przygotowania sprawy rewizji po­
datku gruntowego, tudz e* przedstawił obfity 
materjał do tej rewizji, zebrany częścią w dro­
dze reklamacyj, częścią z urzędu przez organa 
ewidercyjne Materiał ten służyć będzie za pod 
stawę do dalszego traktowania sprawy. W edług  
ustawy rewizyjnej, komisja krajowa dla rewizji 
kutas tru podatku gruntowego musi do sześciu 
miesięcy ukończyć swą czynność i przedłożyć 
operat ooptralnfa; komisji rewizyjnej, która będzie 
urzędowała we W iedniu er roku 189? i czynność 
swoją do trzech miesięcy załatwi

Komisja krajowa uchwaliła następnie przed­
łożony projekt regulaminu jej czynności, poczem  
nad programom tych czynności rozpoczęto obszer­
niejszą dyskusję, która nie została ukończoną na 
piarwszem posiedzeniu.

*  *  : f
Komisja odbyła onegdaj w godziaacb po 

południowych drugie plenarne posiedzenie. Po 
długiej, wyczerpującej dyskusji, uchwalono cały  
program pracy.

Na wniosek członka komisji Stanisława hr. 
Stadnickiego, postanowiono wydać urzędowe 
obwieszczenie, zwracające uwagę stron intereso­
wanych na krótkość esasu, jaki komisja ma do 
załatwienia swej czynuości i przedłożenia opera­
tów rewizyjnych komisji centralnej we W iedniu, 
a w obwieszczeń u tern podać term.n do 15 
września r. b , do którego to terminu ewentu­
alne zarzuty interesowanych właścicieli gruutów
wniesione być muszą, jeżeli przez komisję do­
kładnie być mają rozpatrzone.

Następnie komisja rozdzieliła się na 3 pod­
komitety dla rejonów lwowskiego, krakowskiego  
i tarnopolskiego.

Podkomitet lwowski wybrał przewodniczą 
cym p. Stanisława Gniewosza, podkomitet kra- 
kow iki p. Józefa Męciński ego, a tarcopdjk i p. 
M ieczysława Onyszkiewicza.

Następnie w podkomitetach rozdzielono pracę 
między siebie w ten sposob, że członkowie po
dwóch ro zebr ab powiatami reklamacje stron
względnie akta dochodzenia geometrów ewiden 
cyjnyoh do rozpatrzenia i stawiania wniosków  
w podkomitetach, które wnioski te przedłożą peł­
nej komisji do decyzji.

W reszcie kom. i ja plenarna zatwierdziła po­
wyższe uchwały podkomitetów, które z dniem  
dzisiejszym prace swoje rozpoczęły.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

KfiSciuszki.

Ojarjusz lwowski.
C z w a r t e k  8. sierpnia.
Teatr le tn i: „Spirytyści", kumedja Gustawa M>- 

sera. Począ-tk o goaz. 7 1/* wieczorem.

z czego niezadowolniouy i przyjść do nieprzy- 
; jemności.

Kiedym wszedł do pokoju zm ierzył mnie 
swoim przenikliwym wzrokiem i zaczął mnie 
badać o W arszawę, o porobiono sprawunki, 
poczem p -ssed ł ku drzwiom, i zam knął je  
□a klucz.

— Mój Kroczakowbki wiesz co u nas za­
szło — wiem, że jesteś człowiekiem  honoro­
wym i że mi pod tern zaklęciem  sjezer^ pra­
wdę powiesz — zatem się pytam, jako oficera, 
czy kochasz moją córkę?

Ciemno mi się zrobiło w oczach, nogi po- 
demną zadrzały, bo wiedziałem, że w jakąś 
kabałę jestem  wplątany, a powiem państwu —  
bilet mój miał w wianuszku dwa gołąbki dziub- 
kami zwrócone do siebie, trzymające I:s t — ten 
więc bilet — ta niewinna alegorja, jaka była  
powszechnie wówczas na biletach używana, przy­
szła mi na myśl, czy oua przypadkiem nie jest 
sprawcą tego wszystkiego.

Krotko więc się namyślając, odpowiedzia­
łem , bo uczucia po takiem wezwaniu zaprzeć 
się nie mogłem, bo choć ukradkiem, czasem  
czole spoglądałem na Józię i ooa może mile te 
spojrzenia przyjmowała —  bo klóraż panienka 
nie lubi, jak  chłopiec na nią spogląaa, prze 
cież to j t bałamucić nie mogło i ja z płochości 
tego nie robiłem

— Tak jest, kocham panie jenerała —  po­
wiedziałem.

—  U czucie to jak jeat dawno? ery mogę 
ja na nie liczyć, a ty  czy możesz »'ę spodzie 
wać wzajemności mej córki?

DZIENNIK POLSKI i  duia 6. Sierpnia 1899 r.

Kalendarz Czwartek ( 6 ) .  Przemień. PańsKie. 
Asi ród słońca o Kod#jni.e 4. minut 48, zaoLód o 
gadzinie 7. minut 22.

Kalendarz myśl'W3ki. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, dropie, 
pardwy, ptactwo błotne (kizyki, dubelty, kulony, 
bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gębi i dzikie kaczki).

Odznaczenie. Nadzwyczajny poseł hr. Załuski 
otrzymał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa.

W skład komisji egzaminacyjnej dla nauczy­
cieli szkół ludowych pospolitych w Stanisławowie 
wchodzą: Dyrektor komisji: Bolesław Baranowski,
inspektor szkolny krajowy. Zastępca dyrektora kom isji: 
Juliusz Turczyńsk , dyrektor seminarjum nauczyciel­
skiego w Stanisławo wie. Członkowie kom isji: Emil 
Berchirdt, Eustachy Lcwioki i Leopold Seidler, pro­
fesorowie wyższej szkoły realnej; dr. Jan Jachno, 
Jan Jabkowski i Juljan Latkowski, profesorowie se­
minarjum nauczycielskiego; dr. Michał Kociuba, pro­
wizoryczny nauczyciel starszy seminarjum nauczyciel­
skiego; Stanisław Kostecki inspektor szkolny okrę 
gowy; Ignaoy Cybulski, Michał Dewosscr, Jan Grotę 
biowski, Rudolf Ludwig, Michał Moroz, Stefan Sko 
rob hity , Stefan Weber i Roman Ziklióski, nauczy­
ciele szkoły ćwiczeń seminarjum nauczycielskiego; 
Jan Helfer, zastępca nauczyciela w seminaijum nau- 
czyoielskiem, wszyscy w Stanisławowie.

D o k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  dla nauczy­
cieli szkół ludowych pospolitych w Tarnopolu: Dy­
rektor komisji: Emil Michałowski, dyrektor semi­
narjum nauczycielskiego w Tarnopolu. Zastępca dy­
rektora komisji: Dr. Maurycy Macisztwski, dyrektor 
gimnazjum w Tarnopola. Csłonkowie komisji: Kon­
stanty Dmytrów i Józef Grebhardt, profesorowie gimna­
zjum ; Jan Lang i Karol Staniewicz profesorowie 
wyższej szkoły realnej; Marceli Lewiński, Michał 
Wagilewicz i Juljan Znbczewsk', profesorowie semi­
narjum nauczycielskiego; Antoni Głodziński, prowi­
zoryczny nauczyciel starszy seminarjum nauczyciel­
skiego ; Bronisław Chmurowicz, inspektor szkolny 
okręgowy, wszyscy w Tarnopola; Adam Hartleb, in?. 
spektor szkolny okręgowy w Zbapażu; Władysław 
Sutkę, dyrektor szkoły wydziałowej żeńskiej; Marcia 
Gliwa, kierownik 6 klasowej szkeły męskiej ; Jan 
Brzezina, Dymitr Dmyterko, Sylwester Oohniez, Fran­
ciszek Szafran i Wojciech Węgrzyóski, nauczycieie 
szkoły ćwiczeń seminarjum nauczycielskiego; Józef 
Horzitza, pomocniczy nauczyciel muzyki i śpiewa 
w seminarjum nauezycielskienj, wszy?o/ w Tarno­
polu.

Do k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  dla nau­
czycieli szkół Indowych pospolitych w Tarnowie: 
Dyrektor komisji: Wieozysław Zaleski, inspektor
szkolny krajowy. Zastępcy dyrektora komisji: Dr. K a­
rol Bencni, dyrektor gimnazjum i Hipolit Parasic- 
wioz, dyrektor seminarjum nauczycielskiego w Tarno­
wie. Członkowie komisji: Aadrzej Jaglarz, profesor 
gimnazjum; Tadeusz Czaykowski, Maciej Kołczykie- 
wicz, Bolesław Łazarski i Alfred Ruaióski, profeso­
rowie seminarjum nauczycielskiego ; Władysław Lech, 
inspektor szkolny okręgowy; Jan Ruszczyóski, dy­
rektor szkoły wydziałowej żeńskiej; Karol Albrecht, 
kierownik 6 klasowej szkeły męskiej; Francuzek 
Ąrzt i Wojciech Ryglowski nauczyciele szkoły ćwi­
czeń seminarjum nauczyciel&kiego; Leon Lalieki, pro 
wizoryozny nauczyciel szkeły ćwiczeń seminarjum 
nauczycielskiego; Jan Krzyżanowski i Teodor Szypuła 
nauczyciele szkół Indowych ; Jan Swobida, pomocni 
czy nauczyciel muzyki i śpiewu w seminarjum nau- 
czyoislskiem, wszysoj w Tarnowie.

Tem peratura B.rometr idzie nieznacznie w górę.
Wczoraj była najwyższa temperatura -j- 20 8 'C ., 

najniższa -{- 12 0 ,G,
Pogoda.
Wiadomości djecezjalne. Gr. kat. djeoezja 

przemyska: Prezentę na gr. kat. probostwo
w R^ohwałdzie w dek. bieciim otrzymeł ks. Maksy- 
miljan Dnikot Kanoniczną instytucję otrzym&li księ­
ża : Węgrzynowicz na Chyrzynkę w dek. próchniokim, 
J. Mudryj na Boncrówkę w dek. krościeńskim, Ant. 
Męciński na Nowosielce w dek. sanockim.

Za 22 zł. i 6 ct wystawiono na licytację
giunta włoćcianiua Mikołaja Zacharka w Knlikowie
za dług firmie maszyn gospodarskich Umrath et 
Comp. w Piadze Ajenci dostarczyli jakiegoś na­
rzędzia rolniczego, którego Zacharko nie mógł za­
płacić i oto teraz pozbawiony będzie ostatniego 
kawałka ziemi.

Z Zakopaneg) donoszą nam : Nareszcie zawi­
tała do nas pogoda, choć dziś w no y (d. 31 lipca) 
przeleciała nad Jaszczurówką i kotliną zakopańską 
turza z grzmotami i piorunami, a rankiem uśmie­
chnęło się słońce do strapionych letników, którzy też 
rozbiegli się i rozjechali na wszelkiego rodzajn wy­
cieczki i po wszystkich karkołomnych wertepach, na­
wet tam, gdzie świstaki zimują To stanswi naszą 
poetyczną stronę tutejszego życia, a ta górska sie­
lanka, można powiedzieć koncentruje się w uroczej 
J  »szczurówce o pół milki od zak pańskich Krupówek. 
Jaszczurówka, to prawdziwy raik tatrzański. P. 
Uznański, właściciel Jaszczurówki, przystraja ją i 
upiększa, a co rok przybywają w niej nowe wille, 
bo sława o wdziękacn Jaszczurówki i wygodn-h jej 
roznosi się po całej Polsce, a nawet po za jej gra 
nice, bo w tym roku np. mamy ta i rodziny nie­
mieckie z Węgier i z Aastrji. To wszystko bardzo 
piękne, ale w Zakopanem powszechnie się skarżą na... 
prozę życia, która gorzej nam się daje we znaki, 
aniżeli s ło ta ; jeść po restauracjach w ogóle ile dają.

Znowu trudna odpowiedź —  jednak zataić 
prawdę i milczeć niepodobna, więc wyraziłem  
z całą otwartością, że odkąd poznałem pannę 
Józefę —  odtąd swobodę straciłem —  bo nie 
mogąo mibć żadnej nadziei, unikałem nawet jej 
towarzystwa —  i jeżelim więc tu co zawinił 
panie jenerale, nie pochodzi to z lekkomyślnego  
jakiegokolwiek postępowania i dla tego właśnie 
na zapytanie, czy mogę liczyć na wzajemność 
panny Józefy nie mogę odpowiedzieć, bo skąd 
miałbym do tego piawo nie okazując ze swej 
strony nio, coby jej moje nczncia zdradzało.

— D«syć tego — wszystko jest do ślubu 
przygotowane, znam moje dzie cko -  a na3 obojga 
dawao masz dla siebie dobrze usposobionych.

Otworzył drzwi i wprowadził mnie do po­
koju. gdzie była żona i córka i wiele osób przy­
byłych, a przedstawiwszy m lie jako pana mło­
dego — odkrył tajemnicę, że od wczoraj indult 
jsst przygutow&ny i ksiądz czeka.

Despotyczny charakter jenerała i dawne 
wychowanie niewiast sroznmialszą uczyni moją 
niespodziewaną rolę pana młcdego i biedaej mojej 
Józi, która zalana łzami nciekła z pokojn, a ja 
całując ręce matki i ojca nie wiedziałem czy to 
jest sen, czy jawa — czy się cieszyć tak niespo- 
dziewanem szczęściem — czy czuć s:ę obrażonym ’ 
bolesnym żartem. |

Idąo do pana jenerała byłem  w całej swej 
gali, w ięe i do śinbn niepotrzebna joż była po 
prawka, stałem odurzony i czekałem  co się ze 
mną dr.lej stanie, a kiedy po dosyć długiej 
przerwie Józię zapłakan j do pokoju wprowa­
dzono, na jej widok, na pewność, że ona będzie

Pensjonaty prywatne, stały się utrapieniem tutejsiyen 
restauratorów, a to się odbija na żołądkach tych, 
którzy w pensjonatach nie chcą. Iud nie mogą mie­
szkać. Przyiładu dobrego bynajmniej nie daje nie­
jaki pan S., prowadzący hotel w „Dworca tatrzań 
skim.“ Ten pan, to jest radykał zakopański i w 
atmosferze tak uczciwej, katolickiej i pobożnej, jak 
populacja autochtoniczna Zakopanego, wojnje płytko i 
dosyć, za pozwoleniem, głupio, z tutejszym probo­
szczem, kapłajem przezaonego charakteru i niepo­
spolitych zasług, który godnie i z poświęceniem pro­
wadzi dalszą pracę po śp. księdza Stolarczyku. Do­
prawdy, mogłaby świetna klimatyka zrobić już raz 
pod tym względem porządek.

Polowania na ludzi. Ciekawa rozprawa karna 
odoył a się przed trybunałem karnym sądu tarnopol­
skiego ; odsłoniła ona jeden z tych rysów zdzioza- 
łośoi, jakie u dozorców leśnych i pobertźaików na­
szych nieraz zauważyć możoa. Oskarżony niejaki Cze- 
ladka, pobereżnik w losie we wsi Papierni, tak był 
gorliwy w wykonywaniu swej służby leśnej, że 
strzelić do złodzieja leśnego lab do kogobądź napotka­
nego w rewirze leśnym swemu dozorowi podległym 
przychodziło mu zarówno lekko, jak do zając?. Przed 
kilkoma tygodniami zostar on dopiero skazany na 
dw3 miesiące więzienia za postrzelenie grubym śrn- 
śrutem człowieka, a w poniedziałek stanął w sądzie 
wobec drugiej swej ofiary, szewca Soroki, który z 
raoji władowanyeh ma w nogę przez Oz ludkę kilku, 
jak groch wielkich, kulek śrótowych, których lekarze 
nawet wyiąć nie mogli, dalszy swój żywot kulejąc 
będzie jnż przechodził. Ciekawęm było, że świadek 
jeden przy tej rozprawie przesłuchiwany także na­
leżał da zwierzyny leśnej Czeladki, który w kilka 
dni później i do niego w lesie strzelił, ale go nie 
trufił. Czeli.dka został skazany na 4 miesiące cięż­
kiego więzienia, będzie więo miał w więzieniu swo­
bodę głębszego rezmyśjania, a npże przyjdzie wtedy 
też do przekonania, że naleiy już zaprzestać sportu 
polowania na ludzi, i zwrócić się znów i>... zajęcy

W Ryman<)Wi9 bawiło do 3.1. lipoa br. 490 
rodzin a 1345 osób.

Klęska gradow a nawiedziła 1. brn. Niebylec 
(pow. Rzeszów) i okolicę. Grad pad«ł wielkości kn 
rzego jaja. Reszta pszenicy i wiosenne zasiewy zni­
szczone doszczętnie. Nie ma prawie domu, w któ- 
ryinby uiu brakowało kilku szyb, przez grad wybi­
tych Dachy również podziurawione, Jeszcze następnego 
dnia grad leżał na polach. Spotkano także cilka tak 
olbrzymich brył lo ln , że trudno je było z miejsca 
ruszyć.

Z Pożnynla donoszą: Nowy dyrektor teatru
poznańskiego zajął się już energicznie zreorganizowa­
niem sceny. Wyjechał do Berlina dia uabycia pewnej 
ilości niezbędny h dekoraoyj i kostjnmów, mianowicie 
garderoby francuskiej, gdyż zamierza zrestaurowaó 
dekoracje, garderobą i rekwizytornię. Następnie udaie 
się p Rygier do Krynicy i Warszawy dla skomple­
towania nowego towarzystwa dramatycznego. Pan R. 
opierać się będzie głównie aa taleLt&ch początkują 
c /ih  i z młodych artystów chce złożyć eełość przy­
zwoitą, ponieważ w poznańskich warunkach reżyserja 
je3t głównym atutem, rozstrzygającym o partji,

Dnia 23. bm. odsłonięto pomnik, wy tawlony 
w kośmele parefjalaym otrzelińskim publicyście wiel­
kopolskiemu, literatowi i . autorowi w idu dziełek 
treści popularnej, przeważnie religijnej, znakomitemu 
kaznodziei i mówcy, ostatnio proboszczowi w Strzelnie, 
zmarłemu tam dnia 17. listopada roku 1893, śp. 
ks. drowi Antoniemu Kanteckiemu. Pcmnis stoi 
w kapliay św. Restytuta, gdzie spoczywa zmarły, 
przedstawia jego binst, sporządzony z wapienia i jest 
•aszczytnem dzieŁm naszego ziomka, artys-iy rzeźbia­
rza, p. Władysława Marcinkowskiego. Pidstawa wy­
konana jest w styla romi ńskim z czerwonego pia 
akowca.

Na terytorjnm wsi Biernastki, na^żącej do ma­
jętności kórnickiej, w Księstwie, uatn fiono j r iy  roz­
sadzaniu kamieni, aa ślady wielkiego cmentarzyska 
p.'z*-dchrieśij&ńskiego. Dotychczas wydobyto kilkaset 
urn, najrozmaitszego ksztnłiu i niezmiernej wartości 
dla badacza starożytności; nadto wiele rozmaitych 
naczyń, n iy w afjih  przy obrzędach pogrzebowych po­
gańskich, mnóstwo świstawek di ecięcysh, grot krze­
mienny, młot z kamienia gładzonego itp.

W skutek p o ra tan ia  s ło n sczn eg i zmarło w Kió- 
lewcn w dnia h 1. i 2. bm. i 6 robotników.

Spalona Żywcom. W miejscowości Coesara na 
Węgrzech oyganka, okrzyczana za czarownicę, została 
w nooy wyciągnięta z łóżka przez chłopów i zawle­
czona w góry, gdzie spaluno ją żywcem na stosie 
naftą podlanym.

Sierpień wedle przepowiedni Falba lędzie na­
stępujący: Do 6. powietrze się oiięU Od 7. do 11. 
nastąpią tuize, połączone z ulewami ; temperatura 
z początku się podniesie, p;tem jednakże znowu spa­
dnie. Od 12. do 17. panowaó będzie pogoda, wpraw­
dzie z początku Wbkutek poprzednich deszczów tem­
peratura będzie chłodna, ezybko się jednak ociepli i 
nastaną upały. Od 18. do 22 burze będą bardzo 
ozęęte, temperatura pozostanie jednak wysoką, gdyż 
opady, chociaż gwałtowne, będą krótkie i tylko lo­
kalne. OJ 23. do końca sierpnia deszcze będą czę­
stsze i przejdą w słotę, skutkiem czego i temperatura 
opadnie. Krytycznymi dniami według Falba będą 9. 
i 23 eierpn'a.

NI ,zw ykły wiek. Jak donosi Kawkaa, w Baku 
zmarła doia 22. lipca mieszkanka m. Szomachy 
K elba-Sesna-M eszady-M am ed-K izy, przeżywszy lat

moją żoną i mnie łzy  w oczach stanęły i nie 
wiedziałem co mam do niej powiedzieć, całow a­
łem tyiko jej rączki i ściskałem  ją. Józia czy  
przypomniawszy sobie dawne moje spojrzenia 
strzeliste, czy zw ykłą przenikliwością kobiecą 
odgadując moje dla niej uczucie, czy może zape­
wniona o niem gołąbkami, łzy  osuszyła i śmiało 
stanęła obok mnie do ołtarza.

Na tem skończył swoje opowiadanie pan 
major, a zobaczywsy wchodzącą żonę do pokoju, 
odezwał się do n ie j;

—  W ramą porę przyszłaś do nas, o tobie 
tu m óniłem, niech sami popatrzą teraz na twoje 
cudne czarne oczka, czy widzieli takie niech 
mi powiedzą 1

Przyznał.śmy chórem, choć były  to już oczka 
blasku i uioku tego poebawione, pod jakiem je ­
szcze zostawał pan major.

Historja była prawdziwa, bo słyszałem  ją 
potom potwierd.oną od kolegów pana Korczako 
wskiego —  był to oficer łubiany i jako artyle- 
rzysta miał być znakomitych zdolności.

Dobrą także słyszałem  anegdotę o podo- 
buynh sprawunkach, jakie miał dane pau major 
do W arszawy.

Pan hrabia Kryspin Żeliński, mieszkający w 
Krakowieckiem, często jeździł do Wiednia. O iói za 
każdym razem pełno cdbierai od sąsiadek komisów', 
z których nietylko, że nie zawsze pauie były  
zadowolone, ale i kosstu włożonego nie powracały, 
bo rachunki gdzieś ginęły lub szły w zapo­
mnienie.

Kiedy to się często powtarzało, raz jadąc 
pan Żeliński do Wiednia, znudzony już temi cią-

110, miesięcy 10 i dni 10, pozostawiając potomstwo, 
złozone z 300 osób. Djieci, w liczbie 18, wszystkie 
prawie jeż staccy, trzymają się w zdrowiu doskona­
leni. Staruszka do chwili zgonu b jła  zdrowa i ani 
razu nie uciekała się do pomocy lekarskiej. Wzrok 
i słuch zachowała dossonale. Jadła prze rażnie po­
karmy roślinne.

Cholera w Egipoie zabrała dotychczas 12.000 
ofiar. Wyzdrowiało tylzo 2000 osób. Podczas epi- 
demji w r. 1883 liczba wypadków śmierci wyniosła 
58.000.

Czciciele cara. Wiedeńska rada miejska prze­
znaczyła 25.000 ul. na udekorowanie ulic, któremi 
car przejedzie z dworca do Bu/gu.

N eco o chłodzie. Termometr wskazuje -j-2601
R. w cieniu. Z nieba leje się ogień, rozpalone mury 
prażą ogniem, ,a;falt na chcduikacL mięknie, jak  
wosk. Kto może, chłodzi się czem może. Jest to* 
chyba najol -owiedniejsza pora do pogawędzenia... u 
chło zie i to sztucznym.

Prawo zachowanie, siły stosowane jest przez 
technikę współczesną do wielu wynalazków, do naj- 
charakterystycznisjszyoh zaś zastosowań tego prawa 
natury należą maszjny do robienia sztucznego lodu, 
w ogóle zuś do wytworzenia sztucznego chłodu. 
Budowa tych maszyn jest różnorodna, wszystkie 
jednak oparte są na jednej zasadzie, która brzm i: 
na każdą wykonaną pracę zażywa się pewną ilość 
siły, najczęściei w formie siły ciepła.

Jeżeli zmusimy coś do wykonywania jakiejś 
pracy, naprzykład gaz do rozszerzania się, lub płyn 
do parowania, nie zażywając odpowiedniej ilości siły, 
to jest ciepła, to gaz sam znajdzie źródło owej
siry. gdziekolwiek, to jest będzie brał ciepło z ota- 
o^jącoj go sfery, przyczem sferę tę silnie ochładzać 
będzie. Tym sposobem maszyny do sztucznego
wyubi&nia lodu są przeciwieństwem maszyn paro­
wych. Te ostatnie przerabiają ciepło gotowe na 
siłę mechaniczną, z której ludzkość korzysta do 
różnych c-lów według swego uznania; w maszy­
nach zaś do robienia lodu, odwrotnie, zużywa fię 
siła mechaniczoa, a do jej wytworzenia pochłaniane 
bywa ciepło.

Przemysł fabryczny zna kilkanśoie typów ma­
szyn do robienia sztucznego loda. Te gałęzie prze­
mysłu, które dawniej istnieć mogły tylko przy
uprzedniem przygotowania wielkich zapasów lcdu, 
gromadzonego w zimie, dziś są już najzupełniej 
niezawisłe od kaprysów zimy, którą niekiedy do­
starcza bardzo mało, albo nie dostarcza woale lodn, 
zwłasncza w Europie środkowej. Nikt już teraz nie 
buduje olbrzymich lodowni, każdy za to, kio lodu 
w znacznej ilości potrzebuje, sprowadza sobie maszyny 
najbardziej udoskonalone. Odetchnęły również swo­
bodnie dziedziny przemysłu, poirzJDnjąoe do pro­
dukcji bardzo obniżonej temperatury.

W życia oodzieanem, oczywiście, lód naturalny 
i lodownia jest jeszcze w wiolkiem poszanowaniu,
zwłaszcza w dni tak upalne, jak były w zeszłym 
tygodniu. Zresztą w klimacie naszym zawsze
lodu mamy pod dostatkiem. Ale w krajach połu- 
4 liowych maszyny do robienia lodu są pr&wdziwem 
dobrodziejstwem. Któżby we Francji lub Włoszech 
tbszedł się oez karafki z przymarzniętym wewnątrz 
do szkła kawałkiem loda? W krajach podzwrotni­
kowych m,.szyny te są niemal taL samo potrzebne
Europejczykom do życia, jak ogień, woda i powie­
trze. Dawniej do portów morskich pod zwrotni­
kami osobne okręty przywoziły masy lodu z krajów 
północnji-h. Handel lodem norweskim sięgał da­
wniej olbrzymich rozmiarów.

Ale z lodów północy korzystały tylko porty, 
przewóz bowiem loda wewnątrz lądu stałego w kra­
jach gorących był wprost niemożliwy. To też chło­
dzono się zawzięcie sposobami domowymi. To zle­
wano podłogę i ściany wodą, to w oknacb wieszano 
mokre płachty. Jakże pierwotnymi wydają się nam 
dziś te środki, nam, piją ym dziś pod zwrotnikami 
wodę sodową z lodem, prawdziwym, aoz sztucznie 
wyrobionym lodem I

Do u.-hiudzenia wody w karafce do dziś duia 
w krajach g rących używane bywa naczynie szklane, 
wymyślone przez Maurów. Jest to okrągła butelka 
z długą a wązką szyjką, zrobioną z gliny baidzo 
porowatej Znajdująca się wewnątrz naczynia woda 
wciął przesiąka przez boki gliniane, dzięki czemu 
strona zewnętrzna butelki j. st ciągło wilgotna. 
Woda x tej przestrzeni wilgotnej, wc;ąż paruje w 
znacznej ilości, do czego potrzeba niemało ciepła, 
czerpanego przedewszystkiem z wody wewnątrz na­
czynia. Takim sposobem wody w naczyniu wciąż 
ubywa, ale ta, co pozostaje, staje się coraz chło­
dniejszą. W krajach podzwrotnikowych, gdzie pa­
rowanie odbywa się nadzwyczaj szybko, tempera­
tura wody w tego rodzaju naczyniach obniża eię 
znakomicie. W klimacie naszym tego rodzaju na- 
•'lyniami można się posługiwać tylko w dni niezwy­
kle upalne.

W niektóryoL miejscowością, h Indyj wsoho- 
Inich w podobny sposób otrzymywany bywa nawet 
lód, przyozem płaskie naczynia stawia się na r.ło- 
mie, aby nie ogrzewały się ciepłem z ziemi, na- 
s ępnie zaś stawiają aaozynia tak, aby suchy,’ chło­
dny wi&tr nocy bez przeszkody muskał powierzchnię 
woły. Woda szybko paruje dzięki suchości war- 
ctwy powietrza nad powierzchnią naczynia, a przed 
świtem ^okrywa się cienką powłotą lodową, którą 
miesza ńcy Indyj zdejmują ostrożnie i skrzętnie cho­
wają w podziemicoh.

głemi amplotauii są :iadek, m ając znowu liczną 
ł. notatką, dowcipnie r:e z niej wywiązał, bo po­
robił tylko te sprawunki, nS Któro mi ł dane 
pieniądze.

Niecierpliwe sąsiadki zaraz po powrocie zje­
chały się do Krzywaczki, ażeby odbierać swoje 
sprawunki, cóż było za zdziwienie, kiedy pan 
/  udając zakłopotanie wypadkiem, jaki go spo­
tkał w W iednia, tak im go opow iadał:

—  W yobraźcie sobie panie co za fatalne 
zdarzenie mnie spotkało, poukładałem na oknie 
wszystkie konotatki i na każdej poLładłem pie­
niądze, tymczasem wiatr, kiedy okno było 
otwarte, zdmuchnął je, zostawiwszy te tylko, co 
były  pieniędzmi przyciśnięte.

Ma się rozumieć moneta kruszcowa służyła  
tu za ciężarek, więc domyśliły się panie złośli­
wego dowcipu i więcej pana Ż. poleceniami, 
szczególnie bez pieniędzy, nie nudziły.

Pan Żeliński zostawszy hrabią i mieszkając 
w Galicji, choć miał majątki w Rzeczypospolitej 
krakowskiej, by ł stronnikiem now ego rządu, le c i  
mimo tego nieraz śmiało dowcipem ostrym go 
smagał. Bali się go więc urzędnicy, bo charakter 
despotyczny nie zawsze karka uginał i częściej 
stawał hardo.

Po zaprowhdssnin a k cy iy  w gorzelniach, 
mając u siebie na obiadzie pana starostę i kilku  
sąsiadów, zobaczywszy jednego z nich w stroju 
polskim, jak sam się nosił, o iezw ał się do niego 
głośno, ażeby wszyscy słyszeli.

((£qp dilstĄf
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Sędziwy wiek. z Rygi dunostą: Małgorzata 
baronówna Bielska obchodziła niedawno w Fellinie 
setną rocznicę swych urodzin. Baronówna jest panną 
i słynie z dobroczynności. Za jrj staianitm  powstało 
schronisko dla szlacnoianek nie mający oh srodkow 
utrzymania.

Pogrzeb dra Smutnego odbył się onegdaj po­
południu przy ogromnym udziale publiczności. Nie- 
-liozone tłumy zalegały już na godzinę przed pogrze­
bem ul. Chorążezyzny i Akademicką, którędy orszak 
miał postępować Wszystkie warstwy towarzyskie 
naszego miasta, przez które zmarły ogólne był ko­
chany i ceniony, oddały mu ostatnią posługę. 
Przed karawanem za muzyką jecnał wóz przezna­
czony na kwiaty, przepełniony wieńcami od rodziny, 
przyjaciół i znajomych. Za ttum eą postępowała ro­
dzina zmarłego i mnóstwo oficerów wszystkich tu ­
tejszych pułków Ś. p. dr. Smutny cieszył się nie­
zwykłą sympatją naszego miasta, to też pcgrzeb 
wczcrą szy był żywą manifestacją uczuć mieszkańców 
Lwowa.

Ni anowania. Kraj. reda szkolna mianowała na­
uczycielami w szkołach ludowych: Józefę Wnęko-
wską nauczycielką w Boguchwale, Józefa O.-trowskiego 
nauczycielem kierującym i Zofie Griinbergową nau­
czycielką młodszą 4-klasowej szkoły ludowej w Znie­
sieniu; Stanisławę Pawłowską starszą nauczycielką 
i Oktawię Miszkównę młodszą nauczycielką 6 klaso­
wej szkoły żeńskiej w Iłowym Sączu; Franciszka 
Świstaka nauczycielem w Dobrzechowie; Jana Kaza- 
nowskiego w Podniestrzanach: Józ. fa Kiupiósiriego
nauczycielem starszym szkoły męskiej im. Marji Ma­
gdaleny we Lwowie; Eleonorę Bilińską nauczycielką 
w Terszowie; Jana Tomiaka nauczycielem w Busowi- 
skaoh; Rafała Jareckiego młodszym nauczycielem 
2-klasowej szkoły w Ręcznej; Feliksa Marcelego 
Świąteckiego nauczycielem w Grorzycsoh; Jana Cwioka 
w Wojaszówce ; Jana Wawrykę w Sobniowie; Jana 
W szołka nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły 
w Łękach; Wojciecha Topolskiego starszym nauczy­
cielem 4 klasowej szkoły w Żmigrodzie ; Feliksę Ka- 
szeiewską młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły w 
w Olezy ad Zakopane; Felicję Węclewską starszą na- 
uezycielsą szsoły pospolitej, połączonej * wydziałową 
żeńską im. królowej Jadwigi we Lwowie; Lstarzyaę 
Aptekarską siarsią nauczycielką szkoły żeńskiej im. 
Konarskiego we Lwuwie; Staniała Syca starszym na­
uczycielem i Helenę Frankównę młodszą uaiezy- 
cieirą 4 klasowej szkoły w Krowodrzy; Józeu  Pi o- 
wieza nauczycielem w Grodowieach; Józefa Muchę 
w Okulicach; Elżbietę Miklasównę nłodsaą nauczy­
cielką 8-klasowej szkoły w Ujściu Solnem; Józtia 
Roszka nauczycielem w Grabiu Uznaó„kiem; Broni­
sława Łopuszańskiego nauczycielem kierującym 2-kla- 
sowej szkoły w Meduszer.

Kawa-człowiek- że p. W. Ad. urzędnik jednei 
z instytucyj rządowych, zastawił trzy złote pieściouki 
i żj zgubił kartię  zastawniczą, to nic dziwnego, że 
kartka ta dostała się w ręce kawy, ale nie „Syrju- 
sza“ lub mokki, lecz w ręce Jana Kawy, który jest 
w wolnych chwilach kuoharzem, to także nic dziwne­
go, jedn»kze następstwa tego faktu, jeżeli me są 
dziwne, to są conajmniej nieładne. Kucharz ten bo 
wiem, o nazwi=ru me tyle dźwięcznem, ile apety­
cznym, znalazłszy kartkę, ehciał pierścionki wykupić 
i sobie je przywłaszczyć lub też ofiarować j&Liejś 
oykorji, nie udał; mu się to jednak, gdyż bank, za­
wiadomimy o zgubie, oadał Kawę w ręce policji. 
Pokazuje się, że mają rację lekarze, utrzymujący, iż 
kawa jest szkodliwą, zwłaszcza, jeżeli jak w tym 
wypadku czuje coś do obcych pierścionków.

Zniknięcie. Franciszek Hessdorfer, szesnastole­
tni tya p doorucznika inwalidów, bracet, ubrany w 
tabaczkowy surdut i popielaty kapelusz, wyszedł o- 
negdaj rano z domu i dotąd nie wrócił. Mieszka przy
ul. Bema 1. 4.

Skandale w Niemczech. Voss. Ztg. dowiaduje 
się, że niebawem wykryty będzie nowy skandal ko­
lonialny przechodzący rozmiarami nadużycia Wrińaua 
i Laista. Smutny b.hater nowego skandalu jest rengą 
wyższy od tamtych funkojonarjuszów. Mają tu być 
w grze także brudne nadużycia pieniężne.

Zaręczyny ks. Neapolu. Gazzeta Piemontese
ogłasza list, który przesłała jej pewna osobistość z 
Czarnogóry, cmawiający zaręciyny następcy tronu wło- 
skitgo z trzecią córką księcia czarnogórskiego Hele­
ną Ajencja Stefawego  zaprzeczyła wprawdzie tej 
wLdoinośoi, lecz uczyniła to w bardzo nie3tanowczy 
sposób. W Cetyaji panuje inne zdanie. Zauważono 
tsm, że czarnogórski dziennik ursędowy, który da­
wniej pogłoskum o zaręczynach księiniczki ziprze- 
czał energicznie, o t. raźniejszych pogłoskach nie 
wspomina ani słowem. DLennik ten omawia obszer­
nie st> suuki włoskie l stara się przy każdej spo- 
sob.iciei i  wystukaną grzecznością prawić komple­
menty dynasiji Sabaudzkiej. Wiadomość o zaręczy 
nach pediło kilka dalmatyósko-serbskich dzienników, 
któ-e mają stosunsi na dworze czarnogórskim. Także 
prosa rosyjska wyraża się pochlebnie o tej sprawie. 
Pewien dziennik rosyjski, który znany jest z tego, 
że ma wysokie sto<-uaki z dworem, zaznaczył, iż 
kwestionowany zw.ątek jest możliwy i bardzo pra- 
wdopc dobny.

Dziennik Sera  donosi, że car zezwolił na 
przejście księżniczłi czarnogórskiej Heleny z prawo­
sławia na katolicyzm W Óetynji czynią przygotowa­
nia na przyjęcie włoskiegu nastęocy tronu, który 20. 
b. m. przybyó ma „w najśoiślejszem incognito“ do 
Cetynji."

Korespondencja Redakcji. W. p X X .  to Ż ó ł­
kwi. Bezimiennych korespondencji nie umieszi zamy.

 <= - Jaufeą— -----------
Odol cztuczny środek odświeżający usla. 
* Odezwa do serc litościwych I Daia 7.

ozerwca br straszny pożar pozbawił do szczętu mie­
nia 60 rodzin miasteczka Delatyna.

Na prośbę komitetu, który zawiązał się celem 
ratowania nieszczęśliwych, pozwoliło namiestnictwo 
składkę w całym kraju zapomooą czasopism. Na 
mocy tego uprasza komitet ratunkowy litośuiwe serca 
bliźaioh, by raczyły pospieszyć z pomocą i ofiaro­
wany choćby najmniejszy datek przesłały do tutej­
szego komitetu na ręce przewodniczącego Leona Kro­
kowskiego w Delatynie.

Otrzymane datki podane zostaną do publicznej 
wiadomości zapomooą czasopism.

* Stowarzyszenie kandyda’ó v adwokackich 
w Kratowie, zawiązane na wjluem zgromadzeniu 
kandydatów adwokackich z Galicji zachodniej i ze 
Szląska, odbytem w Kraltowie d. 28. czerwca b r , 
apelując do kolegów o jaknajliozuiejsze przystąpienie 
do tego jedynego wspólnym ioh interesom poświęco- 
nęgi stowarzyszenia, zwraca zarazem uwagę tak 
adwikatóiy, jak i koneypientów adwokackich, tak na­
leżących, jak i nienaieżących do stowarzyszenia, iż 
w \d /eg iw ana  z grona wydziału stowarzyszenia ko­
misja zajmuje się wyszukiwaniem posad dla koncy- 
pientów w innych miastach, także poza g-siaicami

tych krajów. Upraszamy więe pp. adwokatów, oraz 
szan. kolegów o zawiadamianie nas o każdej wolnej 
posadzie konoypienta i zwracanie się do nas przy 
podaniu warunków czy to o wyszukanie konoypienta, 
czy też wolnej posady. Wszelkich informacyj oo do 
stowarzyszenia udziela dr. Stanisław Graczjńskii 
kand ad w. Kraków ul. Szpitalna 1. 19. Wpisy , 
wuładki i miesięcznie 50 c t ) przyjmuje skarbmk dr. 
Teodoi Kosch, Kraków ul. Gródecka l. 15. Infor­
macje i zgłoszenia co do posad przyjmują dr. Kirch 
meyer, kaad. adw. Kraków Florjańska 32; dr. Laodau, 
kand adw. Kraków Grodeoka 4 6 ; dr. Slużewski, 
kand. adw, Kraków bracka 11.

* Koncert. W sobotę dnia 8. bm. odbędzie się 
w ogrodzie pojezuickim na dochód funduszu peneyj- 
nego c. i k. kapelmistrzów wojskowych monstió kon­
cert tutejszych muzyk wojskowych 15., 24., 30. i 
80 pp.

Zmarli.
W Sybinie (Honnanstadt), zmarł Teodor G a l  go- 

c z y, komendant XII. korpusu armji.
Ks. Emil U z y r n i a ń ł k i gr. kat- proboszcz w 

Krampnie w dekanacie duklańskim, zmarł w 53 roku 
życia.

Z lwowskiego „Sokoła".
W alne zgromadzenie Towarzystwa gimna­

stycznego „Sokół" w sprawie budowy krytej 
ujeżdżalni koło parka miejskiego na Ł yczako­
wie, odbyło się wczoraj. Zgromadzenie /-g a ił  
prezes Tow. dr. Dziedzielewicz. W yjaśnił on, 
że dla tego w oprawie budowy ujeżdżalni zwo­
łano nadzwyczajne zgromadzenie, bo wskazanem  
jest, aby do jej budowy bezsprzecznie potrzebnej 
dla rozwoju konnego oddziała „Sokoła", przystą­
pić co rychlej. Im rychlej ujeżdżalnia stanie — 
mówił dr. Dziędzielewicz —  tern lepiej, bo 
nanka jazdy konnej nie u legcłaby w zimie 
przerwom. Prace przygotowawczo fnngującej od 
roku 1894 domisji do tej sprawy są jnż ukoń­
czone Komisja przygotowała plany i kosztorysy 
i obmyśliła sfinansowanie tej budowy. W edług  
jej zdania najlepiejby było obciążyć budowę 
pożyczką hipoteczną, i pożyczkami udziałowemi 
członków.

Komisji udało się —  mówił dr. Dziędziele- 
wicz dalei —  zainteresować tą 3prawą ludzi 
prywatnych Dotychczas snbB.krybowano na bn- 
dowę krytej, stałej ujeżdżalni 3 000 zł. Prócz 
tego niektórzy przedsiębiorcy oświadczyli się z 
gotowością ofiarowania darów in  natura, a mia­
nowicie : pp. Szniz, Krasnoki i Kosenthal obie­
cali dostarczyć bezpłatnie cegły . Komisj- zw ró­
ciła się też do komendy wojsk: wej z zapytaniem, 
czy ona w razie wystawienia ujeżdżalni krytej 
nie chriał-by na pewną porę dnia wydzierżawiać 
jej za stosownem wynagrodzeniem. Komenda 
oświadczyła gotowość. Dr. Dzięduielew.cz za­
kończył swoją przemowę wezwaniem członków, 
aby się nie zrażali pesymizmem, l ic z  rozważy­
wszy wywody referenta komisji, k tó iy  tę spra­
wę szerzej omówi, przychylili się do jego wnio­
sków. mając dobro Towarzystwa nc oka.

Po powołaniu prrez przewodniczącego na 
gospodarza pp. Sthala i W aileka i po stwierdze­
nia, że na sali znajduje się absolutna większo&ó 
członków 136, zabrał głos ref. p. Czernik. 
Referent rozprowaduł wywody przewodniczącego, 
zwracając główną uwagę na sfinansowanie bu­
dowy. Poświadczył mianowicie, że koszta całej 
bndowy, według planów inż. Hanfa, nie będą 
wynosiły więcej jak 35.000 złr. Sumę tę można 
pokryć 5°/0 pożyczzą wekslową 20 000 z ł r , któ- 
raby w czasie bndowy zmienioną była na po­
życzkę hipoteczną, wynoszącą 80.000 z!r. — 
pozostało 5.000 złr. zebrane by były  w drodze 
subskrypcji między członkami udziałami 100 złr. 
W ażnem i dla sprawy dobrem jest, że jedna 
z bardzo poważnych instytucyj krajowych w y­
raziła jut gotowośó sfinansowania tego interesu 
w sposób przez komisję określony.

Dochody z ujmdżalni pokrywałyby koszta 
pożyczki z nadwyżką. Procent roczny od poży­
czki wynosić bowiem będzie 2 075 zł., a do­
chody z ujeżdżalni przyniosą najmniej 8 000 zł. 
Referent zwrócił nwagę, że nie małą częścią  
dochodu będzie czynsz dzierżawny od wojsko 
wości, która, jak to jnż dr. D ziędzielew icz za­
znaczył,-zamierza-w^
dżalni za sumę 700 zł. rocznie. F i n a n s o w a ­
n i e  j e s t  w i ę c  p e w n e  i r o z w a ż n e .  
Referent zakończył zwoje wywody wnioskami: 
nchwalić hodowanie stałej, k rytej ujeżdżalni za 
snmę 35.000 s ł ; — zaciągnąć 5°/0 pożyczkę 
wekslową, któraby w ciąga budowy zmienioną 
była na pużyozkę hipoteczną; — wreszcie po­
kryć reBZtujące 5.000 zł. 5%  udziałami po 
100 zł

Po wyczerpujących odpowiedziach ref. Czer­
nika i prez. Dziędzielewicza, wywołanych in 
terpelacjami, pesym istycznie na projekt finan­
sowania zapatrującego się dr. Łaszczkiewicza, 
j< Lwaliło zgromadzenie wśród eklasków w szyst­
kie wnioski.

W końca posiedzenia, na wniosek prez. dr. 
Dziędzielewicza, uchwaliło zgromadzenie, aby 
delegaci na wiec w Poznania wyraz 1* tamtej 
sza mu „Sokołowi" życzenia rozwoju. Ze v zg lj  
da, iż władze uiemieukie nie zezwoliły na w ię­
kszą ilość, w ysył ■ „macierz Sokoła" tylko 
dwócL, a „Sokół" lw ow ski trzech delegatów.

Paryskie knajpy,
Z Paryża donozsą: Frzert dwoma prawie

laty pisałem wam o założonej przez niejakiego 
p. D orville’a „Knajpie nicości" {Cabarct du 
Niani), istniejącej do dziś dnia przy bal warze 
Clichy, na wyżynaoh Montmartru. Opisywałem  
wam świecznik z kości ladzkich, trumny, służą­
ca za stoły, sztusę magiczną, polegającą na za­
mianie żywego człowieka w oczach widzów w tru­
pa i szkielet i t. d , słowem w szystkie spoBoby, 
wymyślone przez założyciela, w cela, jak powia­
da, oduczenia ładzi od str .cha przed śmiercią.

Pom ysł musiał się podobać, bo knajpa istnie­
je  dotychczas, a nawet rozwija s ię ; gdy w tych  
dniach zajrzałem do niej, ujrzałem w niej nową 
sztnkę. Ńa ścianach pierwszej sali, .zastawionej 
trumnami, widzę kilka obrazów, oto np. Faust 
z Mefhtofelem, stojąc na skale przyglądają się 
endnemu baletowi ondyn morskich. N agle wszy­
stkie piękne ondyny i Faust i Mefisto zamie­
niają się na ohydne nagie szkielety... Ten sam 
efekt świetlny, taką samą wywołuje przemianę 
na przeciwległej ścianie, na której obraz przed­
stawia szaloną orgje kankanową na placu przed 
Moulin R juge nagle, jak  za skinieniem różdżki

magicznej, widzimy przed sobą, zamiast ładzi, 
kościotrupy, wyfraczone lun podkas ine, trzęsące 
sukniami, „w szalonej sarabandzie".

Wśród tych okropności jednak uderza mnie 
j akaś odezwa drukowana, której odraza pierwsze 
wiersze swym seraucznym tonem dziwnie odbijają 
od panującego wśród tej „nioośoi"^ brntalnie- 
trupiego nastroją.

co v» ciągłej żyjecie nędzy i rozpa­
czy 1 W y, którym grzeohy odebrały w sad zą  na­
dzieję szczęścia i błogości! W y, którzy brzemie­
niem trook przyciśnięci, marzyć nie śmiecie o 
uciechacL rajskich i nie znacie, co to jest 
ekstaza! Biedna męczennico życia, bez względu 
na to, czy  jesteś dziewicą, czy tylko półdzie- 
wicąl"

I tak ciągnie się dalej odezwa:
„Chodźmy w szyscy na bnlwar GlicŁy, pod 

pod taki a taki numer, a otworzą wam się wrota 
raju... za skromną, 60-centymową opłatą, i za­
znacie błogich nniesień".

Podpisano: Doroille.
Ten sam więc przedsiębiorca, po męczar­

niach śmierci, chce Indzi zaprowadzić do rozko­
szy rajul Co za moDtmartrowski pom ysł!

Knajpa „Niebo" leży więc o kilkadziesiąt 
kroków od knajpy „Nicości", czyli „Śmierci". 
W ejście do niej oświetlone jest łagodnem, blado- 
niebieskiem św iatłem ; strzeże go kamienny, czy  
może drewniany anioł, z rozpuszczonemi skrzy­
dłami, w niebieskiej sukni, którego nie przyję­
łoby do najuboższego kościółka w najmniejszej 
naszej wioseczco, oraz żyw y groom w liberji, 
czekający, aż zbierze się większa garstka cieka­
wych, żeby im furtkę otworzyć.

W chodzimy do jasnego, dużego, wesołego 
pokoju. Na środku duży stół, przy którym sia­
damy. Uwijają się w koło nas garsoni-anieli, na­
zywający n&s „braćmi" i „siostrami* i częstujący 
„ambrozją" i „nektarem" w formie piwa.

W białych ciim ach i koszulach, przepasa­
nych białymi pasami, a ramion wielkie, białe 
skrzydła, a między niemi czerwone, tłnBte, spo­
cone, głnpowato uśmiechnięte twarze, osadzone 
na ciężkich, niezgrabnych postaciach.

Pod ścianami Bali różne bożyszcza, bo jest 
to raj dla trszysikich, rodzaj Pcm-Olympu. W ięc 
w jednym rogu wielki złoty c ie le c ; w drugim 
siedzący „po turecku" Buda-., w trzecim —  na 
tylnych łapach ciedzące nierogate zwierzę, które 
chyba po to ta amiesaozono, aby przypomniało 
uczty germańskiej W alhalli. I  na tern koniec; 
w łaściciel nie postarał się nawet o to, aby Olimp 
swój ze smakiem prawdziwym zaopatrzyć w wy 
obrażenia greckich, rzymskich olimpijczyków, 
w lóżne inna bóstwa pogańskie, które byłyby  
ma dostarczyły wiele artystycznych kombinacyj.

L ecz oto dyrektor tego zakłe-da, bardzo 
przystojny młodzieniec, cały  w pnrpnrowym  
płaszcza, wchodzi na wzniesienie i zaczyna prze­
mówienie, pwtarzane z jednakową werwą po 
kilkadziesiąt razy każdego wieczora. Treść ka­
zania jest następująca :

—  Ktokolwiek jesteś, bracie mój, ozy sio­
stro, “z snuje my twoją wiarę, lecz mnsisz uzna­
wać i czcić wspólnego naszego Boga. Oto obraz 
jego, luidor, wisi nad am boną: jest to le dieu 
Fognon, bóg pieniądz 1 On stwarza wszystkie 
twe u c iech y ; jego brak jest przyesyną w szy­
stkich tw ych  udręczeń. Bądź w igodzie z nim, 
spełniaj wiecznie jego przykazania, a twoją b ę­
dzie piękność miłość, całe królestwo ziemskie ! 
Część ci, o bożka, Pieniądza 1

T a następują różne obrazy niknące przed­
stawiające jazdę Wtilkiryj etc. Później idziemy 
na pierwsze piętro, gdzie magik jakiś, mówiący 
ochrypłym głoBem, pokazuje różne sztnki. W zy­
wa on dwóch mężczyzn z publiczności na ocho­
tnika, prowadzi ich za knlisy i za chwilę widać 
ick odbicia tak wierne, jakby to byli oni sami, 
krążące z błogim wyrazem twarzy wśród k łę ­
biących się w głębi dymów i chmur.

Ot i wsaystko. JbSacze odźwierny z siną 
brodą i w długim płaszcza — w yciąga rękę

JeBt to małpowanie „chat Wtf.ru", jak każde 
małpowanie bardzo płaskie i bardzo niedorze­
czne. W yjałow iły Bię znać mózgi przedsię­
biorców paryskich, skoro na tak nędzne zdoby- 
waja sie p om ysły .._______________________________

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repenoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś we czwartek „Spirytyści", komedja w 4 akteeh 
G. Muooi a ;  jntro w piątek nie bgdtie pizedstawie- 
n ia ; w sibotę „Nieih jadzie na wieś", komedja 
w 3 aktach Bayard a i J. Vailly z panią Kwit- 
oińską i p. Woleńsk m w głównych rolacli; 
w niedzielę „Wojna podczas pokoju", komedja w 5 
aktach Moser’a i Fr. Scb5athan'a.

Z teatru 0)- W wznowionej wczoraj doskona­
łej i.is ie  „Wojna podczas pokoju" wystąpiła po 
dłuższej przerwie p. Czapińska w roli liki. Żałować 
naliiy, ii  niedyspozycja nie pizwoliła artystce uwy­
datnić w całej pełni zalet swegu talentu, chociaż 
przyznać musimy, ii  rola mimo to była graaa z 
humorem. Teatr był prawie pełny, artystów oltlaski- 
wano niejednokrotnie.______________________________

Zamieszki na Wschodzie.
P ost p isz e : Jasną jest rzeczą, że Anglja 

działa w porozumienia z Grecją, a wególe nie 
zamierza wcale dopomóds do ugaszania pożaru 
na Krecie, który jest jej bardzo na rękę. N ito- 
miatt inne mocarstwa życzą sobie, aby przy­
wrócono na Krecie Bpokój i porządek, tylko nie 
mogą się jeszcze poroznmieć co do rodzajn i 
sposobu, w jaki możnaby w ywrzeć presję na 
podżegaczy powstania. W reszcie nie pozostanie 
nio innego, jak tylko blokada wybrzeża kretyń­
skiego przez okręty t nropejskie.

Kreteński komitet powstańczy polecił ateń­
skiemu swemu reprezentantowi, aby .rozpoczął ro­
kowania z ateńskim komitetem centralnym  
w sprawie proklamacji połączenia K rety z Gre­
cją, oraz aby zamówił dw:e pieczęcie, jednę 
z napisem: „Rewolucyjne zgromadzenie Kreteń- 
czyków", drugą z napisem : „Tymczasowy rząd
na Krecie". Deputowanym chrześc/.ńskim  w Ka- 
nei udzielił komitet powstańczy pisemnej nagany  
za to, że brali udział w pracach izby, przyczem  
przypomniał im instrukcje, które otrzymali od 
zgromadzenia narodowego w Phre, i wezw ał ich 
równocześnie, aby nie wdawali s.ę w żadne ro­
kowania z walim.

O ruchu m acedtńfkini donoszą, iż liczba  
powstańców wzmogła się w ostatnich dniuch

w nadzwyczajny sposób. W  Volo Utworzył się 
komitet powstańczy.

(Telegrainy „Dziennika Pol.")
Berlin 5. sierpnia. Jak krążą wieści, mociar- 

stwa mają zamiar rozpocząć wspólną tocoję na 
Krecie i w Macedonji.

Londyn 5. sierpnia. Daily News donos.ą  
z Aten, że poprzedni gubernator w Eanei Has- 
san-basza, d. 2 bm. objął na ncwo urzęduwaaiti. 
Podczas podroży inspekcyjnej d. 3. bm. napadli 
go zbaniowLni Mahometanie, którzy w liozbie 
kilka tysięcy pod miasto się zbliżyli. Napastnicy  
arzncili go r kon.a i oiężko zranili Wśród lu­
dności chrześcjańskiej zapanowała pan.ka. D o­
piero wojsko, przysłane na pomoc z Kanei, na­
prowadziło spekoj Cnrześojansoy deputowani 
opnszczają Kaneę

W  Macedonji pobili oddział tureoki, liczący  
300 żołnierzy bandę powstańców .kładająca się 
z 200 ludzi.

Oddaiał powstańców pod dowództwem Dao- 
disa został zaatakowany przez 1200 Turków pod 
Katranitzą. Oblężeni cofnęli się. Jeden z ich wo­
dzów Brofas został pod Floriną osaczony.

Stambuł 5. sierpnia. Pisma tntejBze donoszą, 
że dymisja ormjańskiego patrjarohy została przy­
ję tą  przez snłtana, który polecił synodowi przy­
stąpić do wyboru jego następcy.

Stambuł 5. sierpnia. Wiadomości z Kandj 
potwierdzają okrucieństwa, jakich dopuścili się 
Mahometanie na gubernatorze Hasanie baszy.

Koło Kakora, 15 kilometrów od Monastern 
starły się z sobą banda Greków z wojskiem tu- 
rockiem.

Porta uzbraja mahometańBką ludność pogra­
niczną, a wielu Am antów zmusiła do powrotu do 
ich ojczyzny.

Telegramy .Dziennika Polskiego.*
Wiedeń 5. Bierpnia. Cesarz będzie również 

i ns manewrach jesiennych na W ęgrzech. Dnia  
19. września ndaje się do Csakathurn, gdzie za­
mieszka w zamka u hr. Fosteticsa.

Luolann 5. hpca. Hr. Badeni prsyjmował 
wczoraj liczne deput&cje, j_k również przedsta­
wicieli władzy. W  imienia urzędników przema­
wiał prezydent krajuwy Hein i w przemówieniu 
„wem zaznaczył, iż hr. Badeni .iwej iroskliwośoi
0 los urzędników dowiódł me tylko uf o wem, ale i 
czynem. Hr. Badeni odpowiedział, iż spodziewa 
się, że jesseze w tym  roku przeprowadzi UBtawę 
regulacji płac urzędniczych.

W ieczorem odbył się pochód z pochodniami
1 serenada, w Której po raz pierwszy brali i«- 
zem udział Niem cy i Słoweńcy.

Cieplice 5. sierpnia. Rząd zakazał odbycia 
czeskiego zgromadzeni* ludowego,

Monachium 5. Bierpnia. Ferdynand koburski 
wyjechał do W ieania.

Rzym 5. Bierpnia. Dzieimik P i for ma prze­
stał od wczoiaj wychodzić.

Taryż 5. Bierpnia. W  chwili przybycia pre­
zydenta Faure’a do Saint-Malo jakieś indywi­
duom zawołało: „Precz z prezydentem 1 Niech 
żyje król! N iech żyją Orleani!" K rzyczącego  
aresztowano. — Zajście oałe nie zwróciło na 
siebie prawie wcale nwagi.

Wiedeń 5. sierpnia. Sędzia powiatowy Piotr 
Leniński przeniesiony z Nowego Targu do Gry­
bowa

Sędziami powiatowymi m ianow ani: Juljasz 
Homolacz z Mielca dla Gorlic, W ojeieoh Zrgó- 
rowski z Bochni dla Tyczyna, W inoenty Ł  >boz 
z Brzeska dla Nowego Targu.

Przeniesieni adjunfcci sądowi ‘ Jan Podoleń- 
ski z Niska do Bochni, W ładysław  Habel z Kol- 
bnszow&j do W ojnicza.

Adjnnktami sadowymi m ianow ani: dr. K a­
rol M iller BójBławsL. w Mielcu dla J -s ła , Stani­
sław  Dzikie wica , Krościenku dla W adowic, 
dr. W itold Chwalibogowski w LTszk.oh dla 
Krakowa.

auBkultanci: Stanisław Bugaj ski z Rzeszowa dla 
Brzeska, Jędrzej Bergel z Jordanowa dla K ro­
ścienka, Igaacy Piotr Cuoróbski z Krakowa dla 
Mielca, W ładysław  Rsonca z Jasła dl* Kolbu­
szo w e, Antoni Sspan .r  z Ulanowa do Niska, 
Engenjcsz Jelonek z Krakowa d a Mielna.

Cieszyn 5. sierpnia. Silesia donosi, że m i- 
n i s t e r s t w o  o ś w i a t y  n i e  d o z w o l i ł o  
n a  o t w a r c i e  d r u g i e j  k l a s y  p o l s k i e ­
g o  p r y w a t n e g o  g i m n a z j u m  w C i e ­
s z y n i e .  Wiadomość to jest m y ln a; tutaj w 
Cieszynie nie otrzymano d o t y e h c i s B  żadnego 
u r z ę d o w e g o  zawiadomienia w tej sprawie.

Wiedeń 5 B i e r p r i a .  Królestwo rumuńsuy 
przybyli ta dziś po peładniu i adali uią do Zoll 
a m  See.

Wiedeń 
B a d e  n i  z 

Londyn 
Hung Czang

5. Bierpnia. D ziś rano powróolł hr. 
Lubiany do W iednia.
5 sierpnia. Times donosi, że Li- 
zamierza zyskać od mocarstw ze­

zwolenie na powiększenie c ła  przywozowego, 
a to celem uzysk inia środków na reorganinaoję 
chińskiej armji i marynarki. N iem cy, Rosja 
i Francja m iały s i ę  już zgodzić na podwyższe­
nie, sprzeciwia Bię tylko Anglja.

Londyn 5. sierpnia. Wczoraj przybyła tn aroy- 
księżaa Si-fanja w odwiedziny do Królowej W ktorji. 
Z Londynu wybierze Bię areyksięina na wycieczkę 
do Szkocji i lrlandji.

Londyn 5 sierpnia. W kopnlni węgla koło 
Neatte w południowej Walji zdarzyła się gwałtowna 
ekoplozja, przyczem dwie osoby poniosły śmierć, a 
wieiu górników jest skaleczonych.

Chicago 5. sierpnia. Z puwodu bankructwu 
firmy Broothers Moere, była giełda tutejBza za­
mkniętą.

Telegramy giełdowe i targowe.
Wsodon 5. sierpnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 3K7 50, W ęg. 
Kredyty 386 —, AngI 'banki 154‘75 , Wiedeński
„Bankverein“ 264 75, Unjony 286"— , L&enderbauki

249*50, Sztacbany 35? 25, Lombardy 163 *— , Elbe- 
tlaU 273 75, Kolej północno-zachodnia 269 — , Ty­
toniowe 156*— , Rimi. 237 50, Alpiny 79 80, Ren­
ta majowa IGI 70, Węg. renta koronowa 99 55, 
LtBjtnuokie 49*30, Morki niemiecKit 58*68, ra­
bie — *— .’

Berlin 5. sierpnia. Giełda wozorąjssa wieosorna: 
knrsa końcowe. (W nawiasie podane cytry oznaczają 
kurs porównawozy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pi.tUat), Kredyty 224*— (357 22), sztaebanj 
l a l  25 (.355*34), lombardy 43 60 (102  15), Disoonte 
206*—. Usponobienie ospałe.

Frankfurt 5 sierpnia. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kuna końcowe. (W nawiasie podane oytry 
osnaosąją kur. porównawozy wiedeński, tak swans 
Wiener Paritdt). Kr^ayty 303 — (357 27). sztae- 
Lan, 302 75 (35? 21) lombardy 89 37 (102 35), 
Lanra 152 80 (156*70), Harpener 206 20, Disoonto 
— ‘— . Usposobienie słabe.

P rzy je c h a li do L w o w a
dniu 5 sierpnia 189C r.

HOTEL żO B Z i. J. Jabłonowski z Zsgwożdzea. 8 
i L hr. Koziebrodicy z Chlebowa E. Zagórski z Koło- 
dzi,jjńwkL K. br. Popper z Wygody. J. Kellermann z 
Kańczugi. Dr. M Bosenstock za 8kał»tu. P. Dunin K(- 
plicz z Minety ni a. Kt. M. Rusicki z Bokitsiey. T. Mayer 
z Berna. B. Grimm z Wiesbaden.

HOTEL EUBOPEJSK7 B W.tkiewloz z Potoka 
złotego. E. Olszewska z Dubiee. M. Wtinlud z Żyto­
mierza. Hr. K. Chodkiewicz z Bosji. D. Udrycki z Mo­
stów. M. Udryeka z Mostów. K. Karniewie* ze Smorza. 
J. Mikułowski z Siemicho-a

N A D E S Ł A N E .

Rękawiczki glacó męskie
kolorowe i czarne od 1 zł. 40 et. w największym wyboiae 

polecają :

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

p la c  M a r ja c k i L 6 .

M. Jonasz
DCM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY

we Lwowie, aliea Jagiellońska L 3, 
k n t j s  I s p p u ń a je  h s .e lk ia  papiw rf w a r - 
ta iJ w a a , r s .y  i m o s .t r  pa s n jta ó s ty m  

k .s-sia  żsitm iyB i.

P R O M E S Y
n a  S I n n y  a n s tr . Z a k ła d a  k r e d y łn w n g n

i l e  * .  I. emisji, po 1 zł. 75 et. wraz ze stemplem

Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b,
Główna wygrana 9 0 .0 0 0  korop.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o Aełąeat- 
uie 20 e t na portorjum.

Uprasza się o łaskawe wezasne zamówienia, gdyż z łe -  
aenia na dwa dni pr_ed eiągnieniam z powodu wyczer­
pania zaparu nie mogłyby by i  wrkonanu

I Odróżniajcie prawdę od blagi II
dwa mtdala zasługi otrzymał S. W. Wsmsjnwski za
wyrób znakomitych tutek nieklejonyeh I — Takiem 
odznaczeniom Zadra fabryn tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tatki klejone z pra­
wdziwego pap.eru egipskiego. — Prosię żądać tutek 

Niemojowikiego 11 W wędzie do nabyeia.

HOTEL METBOFOL
Nabywszy na własność hotel tsn, a nsjwiękssrm 

komfortom urządzony, uswittiony elektrycibia, prowadzę 
ge obecnie pud własnym zarządem, zawiadamiając rówoe- 
czećnic Szanownych P. T Guśei, i s  ze spółki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Poleoijąe się i  nadal łaskawym wig.ędom, pazoetsję 
uniżonym sługą

K r z y s z to f Ja n o w ie*
właśeicięl hotaln, kawiarni i restauracji „Metropol* 

we Lwowie, ul Pańaka 1. 1.

Kurs przygotowawczy
de egzaminu na jednorooznyoh ochotników rozpoczynam 
1. wrzeón a Jb96 roku w lozalu przy nliey Piekarskiej 
nr. 8 we Lwowie. Zgłoazenia przyjmuję od 15. sierpnia.

Labotkki.
-nx. - m r ^ g M B P w i w w s e — e w w w  

Z M I A N i J T I E 8 Z K 1 X I L
Lekari-dentysta

D r .  B. K A C Z O R O W S K I
miószA obecnie ulica SobiwLego pr. 3 w domu Wgo 

Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmara.

—  Rękawiczki angielskie
„sport* do powołenia i  spaceru 15 0 ,  i  -50, S t ł .

poleca:

M arcin  M u ller
plac Halicki L 14, (obok B .aku bipoUasncgo)

T E A T R  L E T N I.
D i i i :

W z n o w i e n i e :

Spiry cyści
komedja w 4 aktach 1

0  iOBY:
Lord Marsland 
Edyta, jego córka 
Henryk, jego synowiec .
Lord Macdonald 
Lotar, jego synowiec 
Ewa Webstar, przyjaciółka Edyt 
Sara Gildern, guwernantka 
Lord Leon Armandal 
Lord Patryk Wandlord .
Gibson, krawiec 
Pani Dikson, gospodyni LoUra 
Bobert, bibijotekarz 
John, służący

Grifl } poUojanoi 
ifomisjoner 
Trip, wekslarz
Bzecc dzieje zię w Anglji. — Akt I. w Londynie w mie­
szkaniu Lotara. — Akt 2. 3. i 4. na wti ■ Lorda 

Mamanda.

Jntro niema pnedatawidoia.
W  sobotę „Niech jadzie na w M “ komedja w 8 
aktaoh a francuskiego B ajarda i de V ailly'ego.

Gustawa Mosera.

ChmUliuski
Czspliósk*

# KliBMwski
. Hisrowski

Woleński
. Kwiecińska
» OttębŁws

Taraticwici
# Hryniewicz
• Feldman
• Bybieka
• Walewski
• Bizaaiński
• Eechen

Sowiński
• Nowiński

Bielski

K to chce m ieć piękne białe zęby. tem u nie wystarcza samo odoiizowanie. £dyż 
odol desinfekcjonuje jam ę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyś i, 
ani nie czyni b iałym i. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną

wodą, m usi zęby czyścić codznnuie  proszkiem alkalicsno-ziołowym I )

Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsze nawet i nujoardziej zniszczone 

zęby po k.lkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 
(Pudełko 40 centów).

Jedynie do nabycia  nr droguerji

T. PILARSKIEGO i Spółki
Ly ó y  — Hotel Georga.
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Drobne ogłoszenia.
■Yf« » ! © • ! « ■  i n r o z m a i t e

po  J * / ,  c e n t a  od  w y r a i n

H o ł f t I  U e i r o p o l .  P » k o | «  » r o i  
t  U w jb I  r « i n .  p a £ c I « I 4  i  u _ l  »■ 

i ą  o d  8 0  e t .  H l c t l ^ c i n i e  S O  i ł .

p i n  y  n o n
wli, in iy ien

■ ą l n t  wszelkich buJc- 
Z ib o k n y i  kjeg> do

na&ycia. O soi isk ich  E. 573

A i! i' t G r x b « n » f c l  w J irosła -!  
w u poszukuj1 rutynowanego konr-f- 

! . ‘   o70j

s  »Ła < u  1 n p r j i - |
m u l o n y  d o  z a « K i » * l w a  p c -

« / , n ! . i ! j e  p o s  ( U  p o d  , K s m d y -  ’ 
tS.. i ’ >.i p . S' r. G B r c c k l e  #r n i
W f.iilijirir-.nj'.1 «, Ą

Ro t o i l i  w sile  w ielu  i  kilku na* to 
lutnią praktyką po więksaye.. i wzo 

rowyob gospodorstwach, ob najouio ,y 
we wszystkich gi ręziak  handlu gosp'- 
darezego, oraz bnJowlf rm uaitjoh  i 
1 rzełoźeństwa it>? iro , poszukuj* p -iady 
administrator*. Ł skawt uwiadom ieuia, 
P. W. poite restante Halicz. 593

Uczeń
dla bandln kolonialno Łlęszsnego znaj 
izi« umiesz n en ie  nstyehm iast; wzma­
gane. ukończona 5 — 6 kim a normalna, 
lib  I. giu.naz.alna z dobrym po tępem 
moralne i p r ./zw o it i wyonnwanie, oraz 
oo*iertehownośd; zgłaszać s ię :  J. O Bar­
czyk Żćłkicw P«aą. y ju t w haudlu są 

wykluczeń'. 1741 1— 3

f f ^ a z b a a l a  1 z k i a p y
po 1 c e n c i e  od  w y r a ża .

1 fokój z kuoh iią o i  15. Bierpnii 
najęcia ul Zybl kiewisza 5.

do

2  fokoje z kuchnią .w pirterze ul. B a 
ja-iw  k i 15.

I tcf-;:.v!-: 1m;ub ; c/.i-r^ «ae z króle łsko- 
wcgierskiuj wsi-rn.vej pir.nii-y 

w yląuuy skład w haudlu
S T .  M  a. f t  K I  W E  O Z  A

we Lwów e.

pokoi
B

i pr7y a aI( jytośei. Sykstuska
£90

5 p. tr i z kjc!-.«ią. fiontowo z przy .i- 
k-i.i ościami od 1. września. Rym k 33.

5  pokTi, r-jia, —
1. v. rzcinia do najęć a ulica Zyblikiewi 
iż: 5.

»|'r;edai z wolnej ręk*. — W iadom o!/ 
w Administracji „Dziim iK a “

i 6  pckoi, dwa przedpokoje 
, I . pię'rzc u'1-" u - 
października.

kuchnie

i t o l o f  l u M e r  i  t u  e s p o i t a ,

wyznania rzymsko katolickiego, zna 
jący biegle jjzyln: polski, niemiecki 
i francuski, zoajJjie pomieszczenie 
w nowo powstałem Aktyjnem Towa­

rzystwie naftowana. 
Zgłoszenia w trzech wyż wymie­

nionych językach nadsyłać n loźy 
do bióra: „Societe anonyme Belge 
des Petrchs de Galizieu w Goilicach

1740 l - 3

f i  miri

HANDEL HERBATY CIIIŃSKO-ROSYj SKIEJ

EDMUNDA RIEDLA
w= Lwowie, plac Mariacki 10,

poieci. poleca najkpg-e gatunki

H E  R B  A T S  K A W Y
zbiorn majowego:

*/, kl. Congo zł. 1.60
Souohong czaru a 2.—

,  zbiór majowy 3.—
Kuyzow czarna . . 4.—
Melange de Lend. 4 —
Wyalewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkl najlep­

szych herbat. .1 .60
ggjr O pakow aniu nie liczy mą. ' • I

Zamówienia z prowincji wymyła się odwrotną pocztą 
wmk* jcErrwiraaaaMeaamagaaBMPU

Porto rloo
w worecsku:

9 .-  V. *•
Ouba grubo slarniita . 9.60 H —*90 
Coylon lielon* . . • 10-— a 1»—

B „ przednia . 10.40 » 1.04
„ „ gi ab. ilarn, 10.75 n 1*08
„ p perłowa . 10.75 „ 1.08

Uocol arabska aromat. 10.75 „ 1.08
Jawa złota . • . . . 10.75 x 1*08

M e b l e ,  1 r Mffa z Brylantów i opałów, Da j  p ierze  ulica Br. jeror.sia L 15 od 
ludziei iin e  złote drobiazgi ja  j •

(,vyzDaui.i clirześ;1.) w popitiditii ti 
kupir ifa nichoracgo do 5.000 •/(. 
mus: podług mego systemu, codzieii- 

kuchnia, Fpiia.sk.'. d nic w Moute-Car'o p rz jna jtn • i-j o00 
ł  wygrać. Strata uiemożobua. l>o-; 

wody o bezwarunkowej praw lzie ' 
tego twierdzenia zostaną podano.

L  sty pod szyfrą R. P . 101  przyj 
m uje A d m in istracja  D ziennika Pol 
skiego 1743 l — d

T MIEŚMY

Iniitalacje telefonów, dzionków elektrycznych: 
domowych i hotelowych

[ r^yjmuje

Edward. Grottlieb
Lwów, alica SykataBka licaba 23. 1742 1—8

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T E  R O S Y J S K Ą
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel

W. A D A M O W IC Z A
■ w  T t r o ć L a o U .

funt „Familijnej* bardzo dobrej . . zł. 1.40 
f. „Melange du Mobe4U“ w oryg. opak. najl. 2.50 
f. .Imperial* eesarsuiej w „ryg. o pako w. 3.50; 

. f. wysiew kówz nailepez. herba' kvrt tto>v. I 20 
'Znakomita KAWA „Siriusj* franco 5 kiio . . 9.50

an»aaaBar̂ iKBBtiaB55; i I _xasJfSSŁ-2rZŜ .MKiaBi

A riyata estetyk ua%:zye el tańjó 
D w o r z a k. Zgłusz n i\  i

jó i E n i!
_    ̂ wptBy

)r ,y m u je  z grzeczuoici bióro dzi:nni- 
t o .  vIica liiliń ik iig o  1. 2, (.k lep) we 
Lw iwie.

P u a z n k n j j  s i ł}  mieszkanie skła­
dające a ę  z 5 pokoi z przynalelyte- 

ś.iam i w parterze lub na I piętrze 
■z ogrodem olizkt „Cpadoh* :d 15. wrzs- 
ś . i*  lub 1. października. Adr< 8 : bioro 
gazet U l.zew sk.e;'’. 594

Mo r e l * !  j f o r e l w !  w ys.ła^  codsieu- 
nie swieło lw .n e  w fi kilogr. koszy- 

k - <*,h z* zalieską zł 1 6 > opłacone pn .ztą. 
ti  u szk i  2 : •  C .  T t  f r o  m a k i ,  Z » l« -
sroziki. 6̂ 3

Ku p l ę  i i u  ą  e  t w aa bodaiej Ga-
’i*'ji 2 0 —30j mirgów oraej dobre 

ż erni opiócz łąk i l»«u i  zipowladnieani 
b u d y n k a m i  g>spod»r»kis*i, wygidnym  
d iuem  rnies k .layu., a g ro ieu  isiedalar# 
m i i t t a  i Bt a c j i  kolejo..'j- Oferiy należy 
adresi.w ć Je v> ieim. Jana Smólskiego 
w Nowjiu Ztgótzu. Poireduiutwo wyktu- 
, /.one. tS3

O d  1 .  SKaJn 1 3 » 7  jest do wynajęcia 
sklep na bardzo ruchliwej ul.cy, oraz 

tlegantkie ur.ądzenie sklepowe do -pr<»- 
dania. B li is ia  w,ad. mciii w biurze dzi.n  
ników W^o Plubn*. 591

W  P r z e w o z c u  p .  W o j n i ł ć w

odbędzie bię z powodu wydzieria -----
wlenia folwarku dnia 11. sierpnia' e y  .r 

r. b o godzinie 11. rano I r ^

Służy do tiatyciiml:i3l->tr!, :;'* j|rz}rządzcnia rosołu todzleł 
do poprutricnla  zup, jnrzyn, susów i po traw  mięsnych 

wszelkiego rodzaju.

Zaleca się bacznoió szczeb'‘' ‘!J4 , 
na podpis w y n a l a z c y  ąr w a- ( /  
r a n i .  u j ą c y  p r a w d z i w o ś ć  k

i dobroć U  pisuicuibiękltnem.

l * ł i i e t : i ; > w » s j e  m ł o c i i r n ! : !  przewozowa 
i :<\:ło i z p dpó.n.-e d zu ła ją  emi w alniami 
do ni bu p irow- g , kier toW' g » i rę-szneg >
z n:< pr/:'Wyźszouą dzi łultosi.-ią i d E la in .m  
v.ymrotem z gwar.tucjy z i  trwały wyn.S, 
m ł y n k i  i  p a U n i l .  w t s i ą l e ,  popia w ri 
l - i e o r y  z w et. ty l tor im’, g t t H j i e t u t k i  vi ;i (i .  ją % I ło l f !  »!«!* tarnte.
i n i i i  ł t ł i :  ! ń l k n k n ( | 0 ,  g r i i l i l a t ) * 1.

'  ~ T  p ł u g i ,  | > / o r i )  i  t .  p . ,  o r a z  m a s z y n o w o  
U iś  i skł .1 we, k r a n y ,  windy, otilewy bud m iane.-pB riT O t-^fW ,“reszta - 
i \. / .-! ie  r e p e i  a c j e  dc s t a RT z a  i wyl  o n u j e  r j j i ł i  i p j  n . j p r . y r t ę -

j ni j-cyych cc ifcb .

U  W I C H K S j A ,  w o  T r w o w i o , ul. ( J r ó d e c k a  1. 47 .  
C k. u p rz .  f a b  y k a  i s k ł a d  m a s z y n  r o ln ic z y c h  i o d o / a r n l a

z t i a z a .  -6^1 1 - 4

  isisseii
Galicyjski Bank Kredytowy

Ul KU W TT 5 0  r i u U U s .  II II I I  1 l i n  l l l l l l l  I ( I I  V L i l U I l l  P   w  W

D l  łn^TPlfaflifl 1  1;9 p afcoj) w Pł4* . b y d ł a  ro z p ło d o w e g o  — “ in w e n ta r z y  n  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 .  L u t e g o  1 8 9 0  r .
2 U r ^ ” :V % ł . i t l , ‘Ó Ł |W  • U n a , , ™ .  F  <* J  w y d a j *

i\  Asygnaty kasowe
otollcy , w m ie lc u  P 
i t i  ji kolei, prty gościń u, wśród kl
bów drts^  źw ierk ew y.h  z o g r o d e m ' Doj awJ s tac ji  Kałusz lub Halicz

woda do pieia. !Sgł isaenia ptd 8 T. 
w o irsy ijw ie  nad Wisłokiem p- r-

î ueb. pociągów kolejowych.
, . t . o w l ą * n J ą c y  « 1 .  u a a j a  1 S » «  ( « . .  Ł r o d k o w o - e a r o p e j e h l ) .

Roy.w j.I ow.i N-Jbrzozitt

/  t e n : - t a  . .
I n k ó w ,  V.’!>dts1h t \»r*cł*w.» .

7. w lr t s  y . - d  , ‘
■’ y-!’.rvti';-v Tarnów

W6 d.tj i5i9 f ) • . •
v  V  ; i . v.'Tiv,.i y r.ri.iz .tzesz:’'.
Z Mu.yr.yuy-Krynier pr/e.’. i'r*eniysl_
Z Mszany ooin»j przez

i r ; : z  D .m b.ię  •
7. rratów: , przez 1 .rtów . . . .
Z ■Chabówki pj hlz R aszów  . . .
Z llhatowSt ; r / e z  Drzemysi . . . . •
Z 1*3*1 rnw tct ort':' ł w t W
Z krosu:., lw. nieza , R y a . s .  *  o! pr/oz I r» 'mysi 
Z Me/ó-l.abłir tt  i i 'e i /ć  d iS i*1
Z ł  nwoeznego, F »ztu, Jli-solcza, i i «.ii >■•/ > ■ •
Z lirfbeB a ttylko «d 10: Hpea *
2e Skoleao i Stryja (*ze b io le g  tylko od ■» do , )  .
Ze HUBisławow* w » “  &tr>J . . . •

I  b j *Śju,wj " u t k u n - i ,  K.rSnt.ezo, Sł" 'ody  rungu sklej. B«r- 
bomttu, tzud yu a ,  Badowi.. ,  Kimpolungu, Bukaresztu

Z BjjMbwy!*' Jzortkowa, £ 5 .o .m e i5 .  Kałusz*, Sopowa, Buka-

Z Su. zaw j B,aA'twiec" Berhometu i C*Hdyna (każdego puuie- 
Peezenił'.  n* . • • .: . ,

Z Sucza" ", husiatyna, Kałusz*, Np»(AielWy, C *udyuą(R zdefo  
ton-JdzL- L u )  Rsdowiee. Kimpoltngu, Bukaresztu t Jass  

Ze SoStla  l  J»rcti«wi* przez Rawę ruską

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Lwów-Podzamcz.)- 
« Podwołoetiysk i BttoJói (dworzec j ł j w o j )  .. •
7  Frzucbowie (o4 *'* do iS's I »1 * \  - J  %  włąojme) •
Z Brzu.bowie (od ^ . a e r o u *  do Ą  - r p u u  ^ ą o i n i e ^

5 Sanr? s%r«Ws.V4 «Ł»*
Z e  L w o w a  o d o l i o d a ą t

Oo K r tk .-a  Wiednia, Wrooławla i Berlin* . . •

8 ?  S S T ^ r y n i c y ’ pr.es' Tarnów -».yl'ko od 1. c a . r W  do 
o j.  wroesnta w ł^cime) . • • • •

Dt Mi srjLy dryuiey p r . . z  Ł ies.ów . . . .  
D< M ustyn j-K rjt  ic j  L-raei P riem yil .
&  L z w a d jw a  . N . d h r a e z . a .......................................................
Do CL. ówki T»rni'.r . . .
Do Cba.-ówki y t t t i  R jesw w
E>o-Cbatowk_ prą*/ P r i e m y ś l .......................................................

I w ^ ć z a ,  Rytnzuow* pras'* Priemyśl ! 

^  Ł 7j i u r g ó r M ^ n k : : » , ^ r k o . " a “ p . . a tu  p r .es  S t r ^  i

'..iu ł .a  -w* t Cbyrvw» p.zez stryj .

>u 9  yy %  ":'»rk-»re ' i .u ,  l i' .siatyń*. Kórosmezó Koło- 
" ' m > u U w ,  przdm , Bsrhomethu, Czulyua, Radowtoc,

. - . Czuły ua' i B , .b o m n a u  każ lego po-

Ł;(, i ś W - M . .  twkaćwzwt. Czortk*
n.fej3, Kitupoiungu • ■

a,* ;  H - } v
Aj U*, '  V o* i r » ‘VA

)

K»łasz* Kóros

 , — K..łt*’<- P^e/tui-
R.tdo wlv5

i Brodów ( dwór^a b * l *  e)
Do i br.dów ( g^v.uego tfWBm)
u 7 tir.nej-Wody • ,.*g . » wl. w •i.e-i.ian ! święA.)
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x 8 dniowom  w yp ow ied ten iem ,
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s ą  kasowe * 90  dniow em  wypowiedzeniem  oprocentow ane K  
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fiSi * i.‘0 dniuw em  terminem w ypow iedzeń* .  ksd

Lw ów, dnia 81. Stycznia ltó90. iooj» *-»

D yx *© k ą| » .
(Przedruk nie będz.e płacony).

if« i

S f

i
MU

■ ii

K u p n o  d ó b r . I 1118 fii Ś'j

7*28 _
4 15 —
...
7*4 4 45
8*0̂ vlU
— —

—
•;-5o f 5 ’i8
*— 110

4 10 955
1 4 0 —,

1*10 —
— —
_ _

1 4 0 —
— —

9&a
—

4 1 0
4  4 0 9*55,
1 4 0 — 1
5  i i —

—. 9 o5
o - o a 9-35,

— 9-..Ó

— —

— U* 2'>

- i .5

i? 1.7
- ‘i *5
y-41 —
9 iO —
— 1 3 -’9
— | Izo
— ! 3 2 J
9 45 3 -

*9 45 1; 05

6 1»

fi'45
54

V«:t 
S  3 6  

t i s i  
7 4 8

6  1 3
•  4 5

•6 13 

•'43

6  10
6 - 10 
6 1 3
7  3 5

* ł 05 
7-22

i P o sz n lR ię  celem! k u p n a  d o b ra  tu lm -  
j Utnie, w ari tśći 20 .0 00  .io 50.00t> j l . ,  
j blizVo k o le ' ,  ?. (loOfyt.ti hti iiyiikit iui. 
! sa d e m ,  Ufful/. i jna  roi (, w y d n jn y m i 

tą h a m i i L & A C  w jed  tym  k o m p l  -  
• 2  s*> , kt-ie. 1) 'k ia i tu y  opis u p r . i s u tm  p t f  

a j r e s e t n : „R 8 . '  po t ł  r e s t i n t s
B oi.n arów .‘-

7  2 2

(0  13

i 1 1 2  
IW lft
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(Slopudruficnsamfn) 

na ii-ire ówiuż.o i p iwue  1 litr I 

I (Jc u

• l !  R I  m i  K W K T .
skład nasion w Bochni.

HERBATEzbioru majowego tegoro­
czną, znakomitą, wypró­
bowaną przedzakupnem, 
poleca j e d y n i e  handel

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lw«>w,e ulica Batorego 1. 2.

pół kilo Congo . . . . . . .
„ „ Sonckong czarnej
„ „ Melange de London aromatycznej, dobrze naciągającej
„ „ Kaysow czarnej . . . . .
„ „ SausinsKiej . . . . . .
„ „ wysiewek herbacianyck . . . .
,  „ „ z najlepszych herbat
„ „ okruchów 7. herbat . . . . . - -  „

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie l icząc opakowania.

1-60 i t,

t r i
4 -  „
*■- »130 „ 
160 ,
2-—

■O.
Przy teraźn ejszych nizkich kursach krajowych ^  
listów zastawnych i stosunkowo wysokich,  
austrjackich i węgierskich rent polecamy wy.nir nę 

ostitnTh na pierwszo i szczegółowo na

tl i 4i:2°|o lisiy ssie. aicyj. kanio
ffdyż praw i., przy tym sam ym  i 

ró.tnica w c-puie z l

Tiik samn polecamy z ti-j 
gotówko po i ajtańszych cenach.

ra r z 'v 3t-w o  b a n k o w e

nawet większym dochodzie, 
2 na ił. 100.

przyczyny listy hipoteczne za

T o w a r z y s t w o  t a k o w e  i k a n t o r a  w y m i a n y

seimimm i mm(
L w ó w ,  p l t i c  H a l i c k i  J ,

HM 1 L 4

.* ouyi b ,  - ■
wyob i yri«»:oio«yoŁ

ews*-
. _ - -     ijMrM*«asT-ic :r ■— ”■ ̂

$ f \ f£

BA) SU I ipaw1

Wobao nieprawnej i nierzetelnej k o n ­
kurencji widzą się podpisani mł^ści- 
oiele zakładów posługaczy (ub l icznych  
z n i e ł  1 mi uczynić niniejszem Szano­
wnej P. T. i  ubliczności

P rzestro g ę  S
Bardzo często się zdarza, i e  ró tne  

indiv dua  powołują się na nasse 
firiny i st ' r iją tię  w i n  sposób 
u ła t w ić  si b e pozyskanie ró tDy.h  po­
s łu g  —  a w szczególności przepro­
wadzenia z pi mieszkań mebli i t .  p. 
k is i tow nych  u r /a iz c u .

Ponieważ wł. ś i i e  przy ty*li c-yn- 
nośeiaili c  ęsto się. nad rzn, że Szan. 
P. f .  1’uLln z:ic-sć by a a  na rozm ite 
u  zkodzenia i szkody u. rażoną —  
albowiem ci cie  m a ą  aui cdpowie- 
dnio wprawionych iu lz i ,  ani iu .rzę lz ; ,
ani kaucji z ło żon ej  w m a y i s ‘rar .i8
(którąby dać m -gli gwiiran.-j;), prz. t* 
iij/raszaiuy zw ióu ć  na tą  okoliuzntfć 
UW! gę —  i przed powierzeniem czyn­
ności źąiuć  ( djzowiidn ■ h leg tymaeyj 
z DŁS/yeh zakładów.

Z poważaniem  

Edw ard Ilcss 
M ichuł Walichicwics 

i—i K- Gawlikowski
 .........

KLITKA
PUDER

D L A  D T R X T H A S 1 A  
SKOKI

U P I Ę K S Z E N I E  

i W Y D E L I K A T N I E N I E  

C E R Y

Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I talonowy
blaty* różow y, albo żó łty .

Cbsmloznla unailzownsy t uzuaay gnoi
P P .  J .  J - P O H L A , C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Pism* z uznaniem z najlepszych Bler dołączone są do każdej puszki od

G o t t l i e b a  T a n s s ł g ,
C. k Nadwornego dootawoy I fabrykami dolikatayoh osydoł toaiotowynfc. 

g k ła d  ( l e w u y  p e r f u m e r y j t  w W ie d n ia , 1. W o l l i e ł l e  mr. I ,
u n»hvz.ia w e  I .w o w lO  u Z Ruckera apt., Jana Dziewońskiego. Stanisława Oabryola, Alojsego dflbnera, 

K a n o i l P k W 1 Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Wineklera i Syna; w  T a r m . w l e  : MoriU F*ei.«„er 
* n io r -  w l  r * e « u j > łltt: M. Barisehan, Adolf Spachner i *e wiciu aptokaeh, perfumtfrjaoh i drognerjaah.

Cena putni zł. 1.20.
Rozsyłka za pobraniem 
lnb popriednieu przysła­

niem pieniędzy.

Mączkę żużlowo Thomasa (tomasynę)
Z F A B R Y K .

z r . c h o d n < o - n i e m i c c f e i c h  w  k o l o n i i  n a d  R e n e m .

^ la n a  krajowej stacji 
rolniczo-doś*iadcz*l- 

n« w Dublinach co do 
w srtoś.i roim ityeb ga- 
tuu! ó v tomasyuy opiewa : 
„Cr do W7g'ędnrj warto-
ci zuż.li TN.„ a,n ror.

Najtaniej
k u p u j e  się w p r o s t  

w  w ) ł ą c z n y c h  
s k ł a d a c h  f a b r y c z n y c l i .

p o d a n y c h .

N j l , . ; « y m  d . t w i d i n i  o s k n t ę c z n o ś c  te g o  u a w d z u . w f u s z n e g o  
-,csl )i go  r o c z n y  z b y t ,  .wynosaĄay w  O u t n ir a s h  c ł .  w y c h  

16  m il'» i ió w  !

p on iże j

o f e n r e  t o d  i 6 g w u r a u c j ą ,  4  d i.ijjjc s i ę  n i  w t . s n s  k o s  .ta
” k . i f t » o l i  w D . i l ' ! . ' i s  !), C / . tr  i i . l i  .w ie  i W i c a a i i i  

Główna : y / j lączn -  Reprezentacja  
d l i i  G .1 1 i " I i, i< u k " .V i u y i S z l ą z k a  a  u ? t r  j c  k  i  e  g  o 

1> « i  r i  l - i I c H  E ! l M ; V f 4  15.4,11 Ł S 3 . V X

w KRAKOWIE, ulica Pańska  9, a  we LWOWIE ulica Zlmjrowlcza 5.
»a» BA/an, fne f ry wy id , d/.'ata 2— , .. „ . .

aszy.ń  r.aiozów e/.tucznyoh 
przyizyu podanych

są mźs/Ą) on ^ ^ ‘ ^ ^ “ BahUona ‘(obi*itt.uią<-.ych: rasion* polne, maszyny rolnie to 
w ceuuik . h h .in ,  *• . k t wysJła  j< wraa z w sk izów km ji do ich użyciai wszelkie nawozy sztucznej,  ktor* j  i m  1 ?

N
t „.MenszTiu i n a i M t s / R  n.wozcai fosfatowyro, d/.'ata 2—4 l it ,  a j- st 

j s es*  tciniwjn* J ę - .P P > lf0J al ,.lbJ Wi.„aki  ł ostnr. CENY oaszyth r.oaozów e..tneznych
nd e s t  u L g o b ą d Ź  i n i e g .  yr- d itu koosure m y j u « o ,  a t» z p - z y z y u  podanych niższo od C8-1 JakieMmąaz c, ) , ,

iiia:fego pi chodze->i". t
z b ,d mi doti whi-zusonyi 
na I ipszyini okazu j., gi.
' i i i l e  z a c h o d n i o - i i i c m i c c

kif-, i w  ,i h o r  u a

u i ę g i i e c k is ,  a n a jg o r s i y o  i 

■zestia ,  c o  <>-.lctntm jćs*  

od « a t u n k u  r u i  przApa

l a n  ch .
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